mowaniem dodatkowych zobowiązań, masy pra- 

cujące Łodzi i województwa czczą zbliżający się 
dzień 7 listopada, XXXV rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. , 


Jako pierwsza w przemyśle włókienniczym, warty 
zaciągnęła załoga ZPB im. Stalina, a w ślad jej idą dzie- 
siątki innych załóg — ZPB im. Marchlewskiego, ZPDz. 
im. Konopnickiej, ZPB im. Waltera, ZPW im. Waryń- 
skiego, ZPB im. Szymańskiego, ZPB w Pabianicach, 
ZPW w Pabianicach oraz wielu innych zakła- 
dów i instytucji. W ciągu kilku godzin na maszynach 
przędzalniczych i krosnach wyrósł las proporczyków, 
czerwonych i biało-czerwonych chorągiewek. 

Oto w przędzalni średnioprzędnej ZPB im. Lieb- 
knechta, na pierwszej zmianie, zaciągnęło warty i pod- 
jęło dodatkowe zobowiązania 106 osób. W październiku, 
dzięki Czynowi Wyborczemu, przędzalnia ta zrealizowa- 
ła przypadające na nią zadania w. 107,5 proc. Sukces 
niemały. Ale teraz, na cześć XXXV rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej, załoga postanowiła jeszcze 
bardziej wzmóc swą wydajność. Do końca roku każda 
z podejmujących zobowiązanie prządek i przewijaczek, 
postanowiła dawać codziennie od 1 do 3 kg przędzy 
więcej aniżeli w październiku. Przędzalnia ma do odro- 
bienia poważne zaległości z poprzednich miesięcy. I nad- 
robi je, zwycięsko zrealizuje plan roczny, na wzór braci 
radzieckich podnosząc wysoko sztandar socjalistycznego 
współzawodnictwa. 

Do coraz bardziej wytężonej i z coraz większym za- 
pałem i entuzjazmem toczonej walki o pełne wykonanie 
planu trzeciego roku Sześciolatki zagrzewać będzie łódz- 
kich włókniarzy przykład i wzór ludzi radzieckich, bę- 
dzie zagrzewał przykład bohaterskiej awangardy ludz- 


M movaa zaciąganiem wart produkcyjnych i podej- 


kości, wielkiej partii Lenina — Stalina, od 35 lat nie- 


złomnie walczącej o wolność narodów całego świata 
i sprawiedliwość społeczną, zwycięsko wznoszącej fun- 
damenty komunizmu. 


Niech żyje i krzepnie nierozerwalna przyjażń i współ- 
praca krajów ludowo - demokratycznych i Związku Ra- 
dzieckiego! Niech żyje pokój między narodami! Precz 
z podżegaczami wojennymi! — głoszą hasła KC KPZR 
z okazji XXXV rocznicy Wielkiej Październikowej Re- 
wolucji Socjalistycznej, 

Jakże wielka i wspaniała treść mieści się w tych 


kilku zdaniach, jakże mocno przemawiają one do serc 
i umysłów milionów Polaków. Sprawa pokoju, to prze” 


cież sprawa wszystkich ludzi pracy, sprawa najdroższa * 


każdemu, kto wzmożonym wysiłkiem nad realizacją na- 
szych zadań produkcyjnych udowadnia, że w pełni za- 
sługuje na zaszczytne miano Polaka-patrioty. 


Przykład, pomoc i braterska przyjażń narodów 
Związku Radzieckiego z narodem polskim, to gwarancja 
4 rękojmia wszystkich naszych sukcesów, zwycięstw 
i osiągnięć Dzięki braterskiej, bezinteresownej pomocy 
Związku Radzieckiego wznosimy albo też już wybudo- 
waliśmy w naszym kraju setki wielkich budowli Planu 
6-letniego budowli socjalizmu. Budujemy Polskę socja- 
listyczną, Polskę żelaza 1 stali, kraj wzrastającego do- 
brobytu dla wszystkich ludzi pracy, kraj przodujący pod 
względem gospodarczym, społecznym i kulturalnym. 

Pod przewodem Związku Radzieckiego, wraz z na- 
rodem chińskim, państwami demokracji ludowej i Nie- 
miecką Republiką Demokratyczną utrwalamy pokój, 
a każdy nasz sukces produkcyjny wzmacnia front poko- 
„ju, jest ciosem w imperialistycznych podżegaczy do no- 
wej wojny. i; | 

"Wielka Rewolucja Październikowa przyniosła nam 
„wyzwolenie z jarzma ucisku i niewoli, Wielka Rewolu- 
cja otworzyła nową epokę w dziejach ludzkości — epokę 
zwycięskiego socjalizmu. 

Serca narodu polskiego tchną gorącą miłością do na- 
rodów Związku Radzieckiego, do bohaterskiej Armii Ra- 
dzieckiej — Armii Wyzwolicielki, do Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, do naszego największego 
i najlepszego przyjaciela, do człowieka, z imieniem któ- 
rego związane jest wszystko, co dobre, postępowe, 
wzniosłe i szlachetne — do Wielkiego Stalina, 


Łódzcy robotnicy 1 robotnice! i 
Majstrowie, brygadziści, technicy 1 inżynierowie! 
Członkowie partii i bezpartyjni! 

Włókniarze, pracownicy budowlani, metalowcy! 

* Dajcie nowe dowody swojej miłości, wdzięczności 
i przywiązania do Kraju Rad, zaciągajcie w przeddzień 
XXXV rocznicy Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej war- 
ty produkcyjne, podejmujcie nowe, dodatkowe zobowią- 
zania! 5 ' 

Powitajmy XXXV rocznicę Wielkiego Października 
nowymi sukcesami produkcyjnymi! 


Zadania 


-a roku Sześciolatki 
- wykonali 


w 100,5 proc. 
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Załogi zakładów przemysłu bawełnianego 


wzmagają walkę o wykonanie zadań 


trzeciego roku Sześcio! 


atki 


Przędzalnie cienkoprzędne i odpadkowe zrealizowały 
plan miesięczny z nadwyżką 


Dzięki zapałowi i energii, z jaką tysiące robotników, majstrów, techników i in- 
żynierów realizowało zobowiązania, podjęte w Czynie Wyborczym oraz na cześć XIX 
Zjazdu KPZR, dzięki zastosowaniu i upowszechnieniu nowych metod pracy, lepszemu 
wykorzystaniu parku maszynowego i usprawnieniu szkolenia zawodowego, zdecydo- 
wana większość zakładów przemysłu bawełnianego bardzo znacznie zwiększyła swą 


produkcję. 


Na cześć 35 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji 


Robotnicy 
łódzcy 


na wartach 
produkcyjnych 


XXXV rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej 
witają łódzcy włókniarze no- 


wym zrywem produkcyjnym, | biiczeń  przędzalnie 


wzmożoną wydajnością pracy, 
dając wyraz i dowód swej 
miłości, szacunku 1 przy- 


` jaźni do narodu radzieckiego. 


Zaciagając warty i zwiększa- 
jąc przy tym swą produkcję 
masy pracujące umacniają 
jednocześnie siły obronne i 
niepodległość Ludowej Oj- 
czyzny, niepodległość, 
zawdzięczamy zwycięstwu 
Wielkiej 

stycznej. 

LJ s 

W dniu 3 bm. do południa 
na wartach produkcyjnych 
stanęło 1.260 pracowników w 
ZPB im. Stalina, 381 człon- 
ków załogi ZPJG im. PKWN, 
46 w ZPB im. Waltera, 230 
członków załogi ZPB im. Szy- 
mańskiego, 108 członków za- 
łogi ZPB im. Liebknechta o- 
raz większość załogi ' ZPDz 
im. Konopnickiej. 

W ZPW im. Waryńskiego 
spośród 140 osób biorących u- 
dział w wartach produkcyj- 
nych, wyróżniła się tkacka 
grupa ZMP-owców, w skła- 
dzie: Wiera Siedziuk, Zdzi- 
sław Wadlewski, Władysław 
Wielgas, Kazimiera Ligner o- 
raz Stanisława Grudzień. 
Każdy z członków tej grupy 
zobowiązał się przez przeciąg 
7 dni produkować dodatkowo, 
tysiące wątków dziennie. 


W ZPW im. Niedzielskiego? 


trzeci pluton SP, pracujący 
w szwalni, odpowiadając na 
apel junaczki Teresy Stefa- 
niak zobowiązał się wycero= 
wać 2.578 m tkanin ponad 
plan. Jednocześnie członkinie 
tegoż hufca wezwały wszyst- 
kie junaczki do podejmowa- 
nia zobowiazań. 

Ponad 100 członków załogi 
ZPW im. Bardowskiego pod- 
jęło zobowiązania długofalo- 
we. M. in. cerowaczki: Mela- 
nia Szmytke, Mirosława Po- 
lakowska 1 Janina Królikow- 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Rewolucji Socjali- 


Na czoło wysunęły się załogi 
ZPB w Piotrkowie, ZPB im. 
Dubois, ZPB im. Dzierżyń- 
skiego, Zakładu „B“ ZPB im. 
Stalina, ZPB im. Okrzei, ZPB 
im. Koczaskiego. Szczególnie 
poważnymi osiągnięciami Mo- 
że się poszczycić załoga, kie- 
rownictwo polityczne i tech= 
niczne WZPB im. 1 Maja. Za- 
kład ten od wielu miesięcy 
nie wykonywał planów, pozo- 
stawał w tyle, a nie dostar- 
czając zaplanowanych ilości 
przędzy innym zakładom 
częstokroć uniemożliwiał im 
pełną realizację zadań produk- 
cyjnych. Dopiero we wrześniu 
i październiku nastąpiły tam 
zdecydowane zmiany na lep- 
sze. Czyn Wyborczy porwał 
całą załogę 1 kierownictwo, 
natchnął nową energią i za- 
pałem. Toteż, w porównaniu z 
sierpniem, w październiku 
wykonanie planu w przędzalni 
cienkoprzędnej wzrosło o 16,3 
proc., a w średnioprzędnej o 
19,7 proc. 


Według niepełnych jeszcze o- 
cienko= 
przędne przemysłu bawełnia- 
nego zrealizowały swoje zadą= 
nia w październiku w- 105,4 
proc. (sierpień — 94,5 proc.), 
średnioprzędne w 94,8 proc., 
(sierpień — 87,3 proc.), przę- 
dzalnie odpadkowe w 102 proc, 
(sierpień — , 96,3 procent), 
a tkalnie w 93,5 proc. (sier= 


którą | pień — 87,1 proc.). 


Uzyskane w październiku 
wyniki. obalają ostatecznie 
wszelkie teorie różnych pseu- 
dofachowców o braku 
do pracy i o „zbyt wysokich 
planac'.“, Okazało się, że re- 
zerwy sa, istnieją, trzeba je 
tylko umieć znaleźć i w pełni 
wykorzystać, a wtedy plany 
będą wykonywane nawet z 
wysoką nadwyżką,, 

Przemysł bawełniany, po- 
dobnie jak i wszystkie inne 
przemysły, wkroczył obecnie 
w decydującą fazę walki o 
zwycięskie wykonanie zadań 
trzeciego roku Sześciolatki. 
Podstawowym warunkiem o- 
statecznego sukcesu jest dal- 
sze umacnianie i rozwijanie 
osiągnięć Czynu Wyborczego. 
Nie wolno ani na chwilę u- 
stawać w walce o plan, ko- 
nieczne jest stałe podnoszenie 
wydajności pracy. Kierownic- 
two Centralnego Zarządu 
Przemysłu Bawełnianego mu- 
si też obecnie zwrócić szcze- 
gólną uwagę na zakłady, któ- 
re jeszcze odstają, jak np. 
ZPB im. Armii Ludowej, ZPB 
im. Kunickiego, ZPB w Zelo- 
wie i Zakład „C“ ZPB im: 
Stalina; musi dopomóc im w 
przełamaniu trudności, na któ” 
re napotykają. 

Niech wzorem 1 przy- 
kładem będą dla nas wszyst- 
kich wspaniałe osiągnięcia 
ludzi radzieckich wznoszą- 
cych fundamenty komunizmu. 


Poniżej podajemy liczby, dotyczące wykonania planów pro- 
dukcyjnych w październiku przez poszczególne zakłady przemy» 
słu bawełnianego w Łodzi i województwie, 


Przędz. Przędz. Przędz.  Tkalnie 
cienko: średnio- odpadko- 
przędne przędne we 
ZPB w Piotrkowie 105,6 105,2 
ZPB im. St. Dubois 107,1 104,2 103,4 104,4 
ZPB im. Dzierżyńskiego 102,2 103,2 117.5 
ZPB im. Marchlewskiego 117,2 94,5: 109,1 102.4 
ZPB im. Stalina „A“ 105,8 105,4 99,5 100,4 
ZPB im. Liebknechta 107,8 108,4 
ZPB im. Okrzel 104 101,8 102,2 
ZPB im. Szymańskiego t 109,2 101 
ZPB im. Koczaskiego 109,1 
Pablanickie Zakł. Środ. Op. 103 
ZPB im. Hankl Sawickiej 105,6 
Zqierskie ZPB 104 
Ozorkowskie ZPB 125,4 "83,5 111,6 86,2 
ZPB im. Stalina „B* 104,5 
ZPB im. -Luksemburg 88,1 104.8 
ZPB im. 1 Maja 104 97,5 
ZPB Im. I Dywizji 95,5 104,4 108 
ZPB im. Rewolucji 1905 r. 97,4 107.5 
ZPB Im. Waltera 96,4 101,4 104,6 
Pabianickie ZPB 100,5 98.8 105,3 95,6 
ZPB im. Bytomskiej 93,4 102,6 
ZPB Im. Harnama 100 95 97,2 
"ZPB w Zduńskiej Woll 103,5 89.2 
ZPB Im. Kunickiego 89,1 100 97,5 
ZPB Im. Stalina „C* 98,5 
ZPB w Zelowie 98,1 
Łódzka Tkalnia 94,4 
ZPB w Bełchatowie 89,1 
ZPB Im. Armii Ludowej 92,3 86,5 77,9 


Masy pracujące Czecho= 
słowacji podejmują. licz- 
ne zobowiązania dla ucz- 
czenia 35 rocznicy Rewo- 
lucji Październikowej. 

Budowniczowie kombina- 


rąk 


Bogaty program 


obchodu 


Miesiąca 


| Pogłębienia Przyjaźni 


Polsko-Radzieckiej 


WARSZAWA, 3.11. 


Dnia 3 bm. w Zarządzie 
Głównym Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko + Radzieckiej w 
Warszawie odbyła się konfe- 
rencja prasowa, poświęcona 
przygotowaniom do Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. 

Konferencję zagaił wicepre- 
zes ZG TPP-R min. S. Matu- 
szewski, który omówił zadania 


oraz program tegorocznych 
obchodów . „Miesiąca“. .„Okres 
ten — stwierdził mówca — 


przypadający na dni od 7 li- 
stopada do 7 grudnia br. ob- 
chodzony będzie pod hasłem: 
„Nierozerwalna przyjaźń na- 
rodu polskiego z narodami 
ZSRR — to rękojmia pokoju, 
niezawisłości i szczęśliwego 
jutra naszej ojczyzny”. Naczel- 
nym zadaniem „Miesiąca“ bę- 
dzie przede wszystkim pogłę- 
bienie w społeczeństwie pol- 
skim znajomości przemówień 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Artykuł 


przewodniczącego 
KC PZPR 


tow. B. BIERUTA 


na łamach 
„Prawdy“ 


MOSKWA 3. 11. 

W dniu 3 bm. ukazał się 

w „Prawdzie“ artykuł 
przewodniczącego KC Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Bolesława Bie- 
ruta pt. „Socjalizm — to 

} postęp i rozkwit“, 


Przed Kongresem Pokoju 


ne w i 


RA A 


W NRD odbywają się konferencje, na których dokonuje się wyboru delegatów na Kon- 


gres Pokoju. 


Pierwsza z konferencji obwodowych odbyta się w Berlinie — Köpenick, 
NA ZDJĘCIU: widok sali w czasie dokonywania wyboru delegata. 
(Artykuł o przygotowaniach do Kongresu Pokoju podajemy na str. 2) 


Komitety Frontu Narodowego 
mobilizować będą społeczeństwo 
do realizacji wspaniałych planów 
rozwoju i rozkwitu Ojczyzny. 


Posiedzenia Łódzkiego i Wojewódzkiego Komitetu 


Frontu Narodowego 
WCZORAJ, W SALI KONFERENCYJNEJ ORZZ ODBY- 


ŁO SIĘ  POWYBORCZE, 


PLENARNE POSIEDZENIE 


ŁÓDZKIEGO KOMITETU FRONTU NARODOWEGO. 


Posiedzenie zagaił rektor 
Akademii Medycznej — prze- 
wodniczący Łódzkiego Komi- 
tetu Frontu Narodowego prof. 
dr Emil Paluch. 

Referat oceniający akcję 
wyborczą na terenie Łodzi wy- 
głosił sekretarz Komitetu, Jan 
Jabłoński, który m. in powie- 
dział: -= Jedność narodu pol- 
skiego cementowała się od dnia 
historycznego zwycięstwa nad 
hitleryzmem, od dnia wyzwole= 
nia naszego kraju z jarzma 
niewoli kapitalizmu.  Wyni- 
kiem dokonanych zmian jest 
Program Frontu Narodowego. 
Ludność Łodzi dla uczczenia 
wyborów 1 XIX Zjazdu 
KPZR podejmowała liczne zo- 
bowiązania produkcyjne, po- 
głębiając sojusz z bratnim na- 
rodem radzieckim, 

314 tys. osób wzięło udział 
w różnych formach pracy agi- 
tacyjno - propagandowej, or- 
ganizowanych przez Komitety 
Frontu Narodowego. Wielką 
popularnością cieszyły się 
spotkania wyborców z kandy- 
datami na posłów i radnymi 
miasta Łodzi. Wpłynęło 1.233 
skarg i  -zażaleń, Załat= 
wionych już zostało 1.135 
spraw. W okresie kam- 
panii przedwyborczej odbyło 
się 7 posiedzeń Łódzkiego Ko- 


mitetu Frontu Narodowego, 
105 posiedzeń dzielnicowych i 
1.421 posiedzeń Komitetów 
Obwodowych Frontu Narodo- 
wego. Na ogólną liczbę 42 tys. 
agitetorów, było 20 tys. bezpar- 
tyjnych. 

— Odnieslone zwycięstwo w 
dniu wvborów nie powinno o- 
słabić naszej działalności 
powiedział na zakończenie 
tow. Jabłoński. — W dalszym 
ciągu, tak jak to czyniliśmy w 
toku kampanii przedwyborczej 
powinniśmy w swojej codzien- 
nej pracy schodzić do jak naj- 
szerszych mas społeczeństwa, 
nieść do nich słowa Progra- 
mu Frontu Narodowego, 

W toku dyskusji uczestnicy 
posiedzenia mówili o wspania- 
łych przemianach, jakie za- 
istniały w Polsce Ludowej, 
podkreślali konieczność dalszej 
aktywnej pracy wszystkich 
Komitetów Frontu Narodowe- 
go. 
Na  z.kończenie zebrani 
jednomyślnie potwierdzili ko- 
„nieczność realizowania czte- 
rech punktów uchwały Ogól- 
nopolskiego Komitetu Frontu 
Narodowego. a mianowicie: w 
dalszym ciągu kontynuować 
pracę Komitetów Frontu Na- 
rodowego, w skład Komitetów 
powołać posłów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej z terenu miasta Łodzi, dać 


ocenę pracy wszystkich Komi- 
te* "w oraz połączyć swą pra- 
cę z działalnością Komitetów 
Obrońców Pokoju. 


* + 
| 


Na rozszerzonym, plenar- 
nym posiedzeniu Wojewódz= 
kiego Komitetu Frontu Naro- 
dowego podsumowywano 
wczoraj pracę miejskich, 
gminnych i gromadzkich Ko- 
mitetów Frontu Narodowego 
w akcji przedwyborczej, 

Do 'cznie zebranych człon- 
ków Komitetów przemówił 
przewodniczący Wojewódzkie- 
go Komitetu Frontu Narodo= 
wego prof. dr Osman Achma- 
towicz, który między innymi 
powiedział: Ą 

— 26 października był dniem 
zwycięstwa jedności i siły na- 
rodu. Program Frontu Naro= 
dowego znalazł szerokie po- 
parcie w masach narodu pol- 
skiego, o czym świadczą wyni-= 
ki głosowania. 

Dzień wyborów robotnicy i 
chłopi z terenu województwa 
łódzkiego powitali wykona- 
niem zobowiązań, podjętych 
dla uczczenia wyborów. Za- 
dokumentowali jeszcze raz 
przed całym światem jak 
mocno na sercu leży im dobro 
Ojczyzny. W akcji przedwy= 
borczej — mówił prof. Achma= 
towicz — zdali egzamin agita- 
torzy partyjni i bezpartyjni w 
liczbie 63 tysięcy z terenu woj. 
łódzkiego, którzy do mieszkań 
wyborców nieśli słowa praw= 
dy o Programie Frontu Naro- 
dowego. Podczas tych rozmów 
załatwionych zostało około 
1.200 skarg i zażaleń. 

— Praca Komitetów Frontu 
Narodowego nie skończyła się z 
dniem wyborów — powiedział 
na zakończenie prof. Achmato- 
wicz. — Musimy nadal w co- 


w wielkim konkursie 
„Głosu Robotniczego” 


dziennej pracy pogłębiać jed- 
ność narodu na gruncie wy” 
tycznych Frontu Narodowego, 
musimy nadal mobilizować 
naród do realizacji wspania= 


1 Tapicerów im, St Okrzei 
w Wieluniu wykonała plan 
produkcji towarowej trzecie- 
go roku Sześciolatki w dniu 


tu metalurgicznego w Ko- 
szycach (Słowacja) podję- 
li szereg zobowiązuń ze- 
społowych i indywidual- 


organizowanym nych, których realizacja 
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30 pażdziernika br. w 100.59 | z przyczynia się do przu- Sedia Programu Frontu 
proc. Załoga tei spółdzielni Mi e Śpieszenia terminu "ukoń- S . 

dla uczczenia XXXV roczni- W ILSIĄCU czenta budowy Mex: Athik ia Bab 
cy Rewolucji Socjalistycznej NA "DJĘCIU: na budowie ywiązała się ożywiona dy- 


skusją, - 
Na zakończenie zebrani po- 
stanowili w swej codziennej 


Poqlębienia Przyjaźni 
Polsko- Radzieckiej 


oraz dla poparcia czynem Pro- 
gramu Frontu Narodowego 
zobowiązała się do końca br 


jednego z działów monta- 
żowych. 


fot CAP 
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Spółdzielnia Pracy Stolarzy 
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| | pracy realizować wytyczne 
plan roczny przekroczyć o i uchwały Ogólnopolskiego Ko 
20,7 proc, EBY GR ra AEN aa gy Bp NT pre EP DA MZ mitetu Frontu Narodowego, 


STR 2 


Każdy, komu jest drogi pokój 


poprze wniosek ZSRR Izby Ludowej NRD | 


w sprawie rozwiązania problemu koreańskiego - 


Przemówienie min. St. Skrzeszewskiego w Komisji Politycznej ONZ 


NOWY JORK 3. 11. 


Dnia 1 listopada w toku dyskusji nad kwestią koreańską w Komisji Politycz- 
nej Zgromadzenia Ogólnego przewodniczący delegacji polskiej mińister Skrzeszew= 
ski wygłosił obszerne przemówienie, stwierdzając m. in.: 


W długim przemówieniu p. 
Achesona nie ma nawet śla- 
du wniosków, które mogłyby 
być uważane za pokojowe. Pan 
Acheson, znając nastroje, 
przybrał ton obronny i przy 
pomocy przekręcania faktów i 
zniekształcania historii usiło= 
wał usprawiedliwić agresyw- 
ną politykę Stanów Zjedno- 
czonych w Korei oraz nega- 
tywne stanowisko dowództwa 
amerykańskiego w  rokowa= 
niach rozejmowych. P. Ache- 
son uczynił to, ponieważ zro= 
zumiał, że międzynarodowa 
opinia publiczna coraz po- 
wszechniej obciąża Stany 
Zjednoczone odpowiedzialno= 
ścią za wybuch konfliktu w 
Korei, że obciąża Stany Zjed- 
noczone odpowiedzialnością za 
celowe przedłużanie wojny w 
Korei i niedopuszczanie do po- 

. kojowego uregulowania spra= 
wy koreańskiej. , 

Rząd Stanów Zjednoczonych 
miał w odniesieniu do Dale- 
kiego Wschodu plany, które 
w okresie wczesnego imperia- 
lizmu amerykańskiego rozwijał 
ówczesny sekretarz stanu De- 
vard. Korea wówczas, jak 1 
teraz, była środkiem, który 
miał pomóc w polityce „otwar- 
tych drzwi“ w Chinach; Korea 
miała i ma być bazą, skąd 
imperializm amerykański mo- 
że rozwijać swą akcję, zmie- 
rzającą do opanowania ` koñ- 
tynentu azjatyckiego. 

Strategiczne plany rządu 
USA nie przewidywały poko- 
jowego zjednoczenia Korei. 
Potwierdza to opublikowana 
w „New York Times" z dnia 
30 października 1952 roku wy- 
powiedź dowódcy wojsk ame- 
rykańskich w Korei gen. Van 
Fieeta. 

Stany Zjednoczone były 
zdecydowane opanować Koreę 
i przeciwstawić się jej zjedno- 
czeniu na prawdziwie demo- 
kratycznych zasadach. 

Organizacja Narodów Zjed- 

noczonych miała być użyta ja- 
„ko dogodny instrument dla 
akcji przeciwko Korei, prze- 
ciwko Chińskiej Republice Lu- 
dowej ONZ miała stać się 
przykrywką dla amerykań= 
skich planów, zmierzających 
ao opanowania Dalekiego 
Wschodu Różne uchwały, po- 
dejmowane w sposób sprzecz- 
ny z zasadami karty, miały za= 
pewnić agresji amerykańskiej 
pomoc Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 

Wojna koreańska od same- 
go początku była pomyślana ja- 
ko Tmpreza, leżąca wyłącznie 
w interesie imperializmu ame- 
rykańskiego. Była ona po- 
łrzebna zarówno amerykań- 
skiej polityce gospodarczej, 

jak i amerykańskiej strategii 
wojennej. 

W dalszej części swego prze- 
mówienia min. Skrzeszewski 
cytuje wypowiedzi wojsko- 
wych i dyplomatów amery- 
kańskich oraz rożmaite. doku- 
menty ONZ, z których nie- 
zbicie wynika, że Stany Zjed- 
noczone starannie i długo 
przygotowywały agresję prze- 
ciwko Korei północnej, usiłu- 
jąc jednocześnie przy pomocy 
fałszerstw i wypaczania fak- 
tów zamaskować agresywny 
charakter swych działań 1 
przerzucić odpowiedzialność 
za wojnę na stronę przeciw= 
ną. i 

Pan Acheson, roniąc kroko- 
dyle łzy, wspomniał ô ofła- 
rach wojny w Korei — mówił 
dalej min. Skrzeszewski. Jed- 
nak ani słowem nie wspom- 
niał on o tym, że armia ame- 
rykańska w swej agresywnej 
akcji w Korei, według hanieb- 
nych wzorów faszystowskich, 
prowadzi wojnę totalną. 

Przechodząc do zagadnienia 
rokowań rozejmowych, wyda- 
je mi się rzeczą właściwą, aby 
r wstępie przypomnieć ko- 
misji, że inicjatywa w tej 
sprawie wyszła od Związku 
Radzieckiego. Stany Zjedno- 
czone pod naciskiem opinii 
narodu amerykańskiego, 


Rząd Boliwii 
upaństwowił 


kopalnie cyny 


NOWY JORK, 3. 11. 
Rząd boliwijski upaństwo- 
wił kopalnie cyny, należące 
do trzech największych kon- 
cernów. Jedna trzecia akcji 
tych koncernów, których pro- 
dukcja obejmuje 75 procent 
boliwijskiego eksportu cyny, 
należy do monopoli amerykan- 
skich 
Według oceny właścicieli 
upaństwowionych koncernów, 
wartość ich wynosi 60 milio- 
nów dolarów, jednakże de- 
kret o nacjonalizacji wyznacza 
odszkodowarie w wysokości 
zaledwie 21,7 miliona dola- 
rów. 


"rozszerzenia wojny i 


wpływem niepowodzeń i strat 
doznanych w walce, zmuszone 
były zgodzić się na podjęcie 
ro+owań rozejmówych, 


Omawiając przebieg roko=| 


wań rozejmowych p. Acheson 
zastrzegł się od razu, że nie 
będzie zajmować się wszyst- 


kimi aspektami sprawy. I 
rzeczywiście — jak wynika z 
treści jego przemówienia — 


pominął on szereg istotnych 
zagadnień, które niezbędne są 
dla zrozumienia przyczyn. o> 
becnego stanu rozmów rozej- 
mowych. 


Fakty, które pominął p. A- 
cheson, nie są jakimiś drob- 
nymi irńcydentami * Pominął 
on bowiem całą taktykę ame- 
rykańską, która polegała na 
przewlekaniu rozmów, odrzu= 
caniu propozycji strony prze- 
ciwnej i 
jawnych prowokacji, by nie 
dopuścić do porozumienia, 

W przemówieniu swym pan 
Acheson stwierdził, że Stany 
Zjednoczone w sprawie repa- 
triacji kierują się wyłącznie 
dobrem jeńców. Wydaje mi 
się jednąk, że wystarczy 
wskazać na przebieg i histo- 
rię zagadnienia, by w pełni 
zadać kłąm stanowisku pana 
Achesona. 


Oto ponura rzeczywistość. 
Oto los narodu koreańskiego, 
który broni wolności swej ðj- 
czyzżzny przed atakami wiel- 
kiego mocarstwa. Organizacja 
nasza .nie może pozostać na 
to obojętna, nie może przypa- 
trywać się spokojnie masowej 
zagładzie i cierpieniom naro- 
du koreańskiego i łamaniu 
zasad prawa  międzynarodo- 
wego. : 

Organizacja nasza nie može 
też pozostać obojętna wobec 
faktu, że w konflikcie kore- 
ańskim istnieje stale niebez- 
pieczeństwo rozszerzenia dzia= 
łań wojennych na obszar 
Chin. Szereg prowokacyjnych 
nalotów, bombardowanie 
obiektów przemysłowych nad 
granicą chińską, wskazują 
wyraźnie, że amerykańskie 
dowództwo wojskowe nie zre- 
zygnowało że swych planów 
skiero- 
wania jej przeciwko Chinom 
Ludowym. 

Organizacja nasza nie może 
też pozostać obojętna wobec 
niebezpieczeństwa, jakie sta- 
nowi dla pokoju światowego 
przedłyżanie się konfliktu ko- 
reańskiego. 


Wychodząc z tych założeń i 
biorąc pod uwagę obecną sy- 
tuację międzynarodową, a w 
szczególności sytuację w Ko= 
rei, rząd Polskiej Rzeczypos- 
politej Ludowej wniósł na o- 
becnej sesji ONZ rezolucję, 
zmierzającą do zapobieżenia 
nowej wojnie i wzmocnienia 
współpracy pokojowej między 
narodami. 


stosowaniu metod’ 


Niestety, większość komisji 
nie dopuściła do tego, by 
wniosek polski był dyskuto- 
wany jako pierwszy. 3 

Komisja Polityczna ma na- 
tomiast przed sobą, w związ= 
ku z debatą nad sprawozda- 
niem komisji koreańskiej, 
dwie rezolucje = amerykań- 
ską i radziecką. Rezolucja a- 
merykańska mą na celu uzy- 
skanie poparcia ONZ zarówno 
dla sposobu prowadzenia ne- 
gocjacii, jak też dla wafun- 
ków stawianych przez stronę 
amerykańską w czasie konfe- 
rencji rozejmowej. Wyrażenie 
zgody na amerykańskie me- 
tody rozejmowe oznaczałoby 
równocześnie dalsze sankcjo- 
nowanie przez Zgromadzenie 
Ogólne zarówno warunków 
jak i metod wojny, a więc 
bezlitosnego bombardowa- 
nia, brutalnego  traktowa- 
nia jeńców, prowokacji, 
naruszania. prawa między= 
rmarodowego. Rezolucja ame- 
rykańska nie ma na cēlu przy= 
spieszenia rokowań rozejmo- 
wych. Jest to próba wciągnię- 
cia Zgromadzenia Ogólnego do 
dalszej niesprawiedliwej ak- 
cji Z tych powodów delega- 
cja polska nie może udzielić 
jej poparcia. 

Dnia 29 października mini- 
ster Spraw Zagranicznych 
ZSRR Wyszyński, kończąc 
swe przemówienie, zawierają- 
ce szczegółową analizę zagad- 
nienia koreańskiego, wniósł 
rezolucję, zmierzającą do u- 
tworzenia komisji ONZ dla 
uregulowania konfliktu kore- 
ańskiego. 

Rezolucja ta jest jeszcze je- 
dnym posunięciem wskazują= 
cym na nieustanne wysiłki 
Związku Radzieckiego, podej- 
mowane w celu likwidacji 


„konfliktu zbrojnego w Korei 


oraz pokojowego uregulowa- 
nia problemu koreańskiego. 
Przyjęcie tego wniosku może 
przyczynić się do zaprzestania 
działań ' wojennych i do 
wszczęcia wielkiej akcji, któ- 


rej rezultatem może być cał- |- - 


kowita likwidacja tego nie- 
bezpiecznego dla sytuacji 
międzynarodowej zapalnego 


ośrodka. Wydaje mi się, że 
nikt, kto pragnie pokoju w 
Korei, że nikt, komu drogi 


jest pokój międzynarodowy i 


współpraca między narodami, 
kto dba ©6 przyszłość naszej 
Organizacji, nie może odmó- 
wić swego poparcia dla tego 
rodzaju rezolucji. 

Należy rozwiązać zagadnie- 
nie koreańskie w świetle nie- 
bezpieczeństwa, jakie ono sta- 
nowi dla pokoju światowego. 
Tylko wówczas, gdy . podej- 
miemy tego rodzaju akcję, 
spełnimy obówiązek, który na- 
kłada na nas Karta NZ. Speł- 
nimy to, czego żądają od nas 
setki milionów ludzi na całym 
świecie. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Nowe propozycje 


cieszą się 
„gorącym poparciem 
narodu niemieckiego 


JAK STWIERDZA AGENCJA ADN, SPOŁECZEŃSTWO | 


BERLIN 3. 11. 


NIEMIECKIE PRZYJĘŁO Z OGROMNYM UZNANIEM 
NOWE PROPOZYCJE PRZEWODNICZĄCEGO IZBY LU: | dzieży Komunistycznej. Sekre- 


DOWEJ NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ | 


JOHANNESA DIECKMANNA, 


Na zebraniach robotniczych 
w NRD uchwalane są rezolu- 
cje, wyrażające jednomyślne 
poparcie dla tych propozycji, 
Robotnik kombinatu im. Wil- 
helma Piecka w-Mansfeld — 
Hermann Spangenberg . 0- 
świadczył w imieniu załogi, że 
robotnicy Enbata domaga- 
ją sie od deputowanych do 
Bundestagu poparcia propo- 
zycji przewodniczącego Izby 
Ludowej i przyśpieszenia roz- 
mów między przedstawiciela- 
mi Izby Ludowej i Bundesta- 
gu. Dyrektor naczelny tegoż 
kombinatu Karl Gutjahr o- 
kreślił pismo  przewodniczą- 


cego Izby Ludowej jako do-, 


kument, dający wyraz gorą- 
cym pragnieniom całej miłują- 
cej pokój ludności Niemiec. 


650 mieszkańców dzielnicy 
Charlottenburg w Berlinie 
(sektor brytyjski) wystosowało 
list do przewodniczącego Bun- 
destagu dr Ehlersa, w którym 
z radością witają propozycje 
Izby Ludowej i domagają się 
kontynuowania rozmów. 


Titowski „marksizm” 


LJ LJ 
Posiedzenie 
KC Włoskiej 
Federacji 
Młodzieży 
Komunistycznej 

RZYM 3. 11. 
W dnfkch 30 i 31 paździer- 
nika obradował Komitet Cen- 
tralny Włoskiej Federacji Mło- 
terz Federacji Berlinguer wy- 


głosił referat w sprawie zwo- 
łania XIII Zjazdu Federacji, 


Tito: Tak, panie redaktorze! Mój system tym się tylko 
różni od marksizmu, że marksizm znosi wyzysk, a ja go 


przywracam! 


(„Ludas M atyi' 2 ) 


Uwnienie tajnych 


artykułów układów | 


z Bonn i Paryża 


MOSKWA 3. 11. 


Dziennik „Prawda“ zamie= 
szcza artykuł Żukowa poświę- 


tykułów układów zawartych 
w Bonn i Paryżu, Żukow 
podkreśla, że opinia publicz- 
na krajów zachodnio - euro- 
pejskich zwróciła uwagę na 
informacje prasy, z których 
wynika, że zawarty w maju 
br. w Bonn układ między 
USA, Anglią i Francją z jed- 
nej strony a Niemcami zacho- 
dnimi z drugiej oraz „układ 
paryski między Francją, 
Niemcami zachodnimi, Wło- 
chami, Belgią, Holandią i 
Luksemburgiem zawierają 
tajne artykuły sankcjonujące 
praktycznie odbudowę Wehr- 
machtu hitlerowskiego i włą- 
czenie Niemiec zachodnich do 


„bloku atlantyckiego. 


Rewelacje na temat tych 
tajnych porozumień, które u- 
kazały się w prasie francus- 
kiej i miemieckiej, wywołały 
konsternację w kołach ame- 
rykańskiej części komisji so- 
juszniczej. w Niemczech za- 
chodnich i w bońskich ko- 
łach rządowych. 


Pogrzeb 
Benedykta 
Hertza 


WARSZAWA 3. 11. 

W dniu 3 bm. na cmentarzu 
wojskowym na Powązkach, 
odbył się pogrzeb wybitnego 
bajkopisarza i satyryka — 
Benedykta Hertza. 

Na pogrzeb przybyli pre- 
mier Józef Cyrankiewicz oraz 
minister Kultury i Sztuki — 
Stefan Dybowski. 

Premier Cyrankiewicz ude- 
korował trumnę odznaczone= 
go pośmiertnie zasłużonego 
twórcy Krzyżem Komandor- 
skim Orderu Odrodzenia Pol- 
ski. 


== 4 listopada 1952 r. (Nr 264) 


Naród radziecki 


zwycięsko realizuje zadania 


Piątej Pięciolatki 


MOSKWA 3. 11, 


URZĄD STATYSTYCZNY RFSRR OPUBLIKOWAŁ KO- 
MUNIKAT O WYNIKACH WYKONANIA PAŃSTWOWE- 
GO PLANU ROZWOJU GOSPODARKŁ NARODOWEJ FE- 
DERACJI ROSYJSKIEJ W TRZECIM KWARTALE BR. 


Kwartalny plań produkcji 
przemysłowej wykonany z0- 
stał globalnie w 103 proc. Glo- 
balna produkcja przemysłu 
RFSRR w trzecim kwartale br. 
wzrosła w porównaniu z od- 
powiednim okresem roku 1951 
o 9 proc. : 

Komunikat wskazuje, że wy= 
dajność pracy robotników za- 
trudnionych w przemyśle 
wzrosła w porównaniu z trze- 
cim kwartałem r. ub. o 5 proc. 
Zadania w dziedzinie obniże- 
nia kosztów własnych produk- 
cji przemysłowej zostały wy- 
konane. i 

Zakres prac wykonanych w 
ciągu ubiegłych 9 miesięcy w 
kołchozach przez ośrodki ma- 
szynowo - traktorowe był o 8 
proc. większy niż w dpo- 
wiednim okresie roku 1951. 


Kombajny zebrały w kołcho- 


zach o 14 proc. więcej zbóż 
niż w roku ubiegłym. i 
Poważne sukcesy osiągnięto 
w okresie sprawozdawczym w 
rozwoju handlu. W sieci han- 
dlu państwowego i spółdziel- 
czego ludność nabyła o 10 proc. 
więcej towarów niż w trzecim 
kwartale roku 1951. ` 


Urząd Statystyczny Ukraiń- 
skiej SRR podsumował wyni- 
ki wykonania planu gospodar- 
czego w trzecim kwartale br. 


Kwartalny plan produkcji 


przemysłowej wykonany zo- 
stał w 101 proce. W porówna- 


niu z odpowiednim okresem 


róku ubiegłego produkcja 
przemysłu ukraińskiego wzro- 
sła o 14 proc. Z nadwyżką wy- 
konano plan w hutnictwie. 
przemyśle naftowym, chemicz- 
nym, samochodowym i trakto- 
rowym, drzewnym, spożyw- 
czym i innych. 


Dobiega końca sprzęt zbóż. 
Zasięwy ozimin przeprowadzo- 
no na znacznie wyższym po- 
ziomie agrotechnicznym niż w 
roku ubiegłym i na większym 
obszarze. 


Stopień mechanizacji prae 
polnych poważnie wzrósł dzię- 
ki rozwojowi bazy materialno= 
technicznej rolnictwa. 


W .Mińsku 
wyniki wykonania planu go- 
spodarczego Białoruskiej SRR 
w trzecim kwartale br. 


Plan produkcji przemysło- 
wej wykonany został w trze- 
cim kwartale br. w 107 proc. 


Robotnicy łódzcy 


na wariach produkcyjnych 


(Dokończenie ze str. 1) 
ska zobowiązały się podnieść 
wydajność swej pracy o 2 
proc. 

Jest to tylko garść faktów, 
bowiem akcja zobowiązanio- 


Kongres siiy 


a miesiąc spotkają się w Wie- 
ludzie reprezentujący 
wszystkie narody, aby radzić o spra= 


dniu 


greckich monarcho - faszystów. Ale 
naprzeciw nich stoją bez porówna- 
nia większe siły, Na Dalekim Wscho- 


niezmierzoną potęgę 200 milionów 
obrońców 
Związku Radzieckiego. Samo istnie- 
nie tej olbrzymiej zapóry zmusza a- 


pokoju obywateli 


pod 


wie najważniejszej: o pokoju. Kon- 
gres Narodów w: Obronie Pokoju 
podsumuje osiągnięcia dwuletniego 
okresu, który minął od czasu Kon- 
gresu Warszawskiego oraz wytyczy 
nowe drogi walki o pokój. Patrząc 
wstecz, obrońcy pokoju będą mogli 
ze słuszną dumą stwierdzić, że 
wzrastającej groźbie rozpętania woj- 
ny światowej przez imperialistów 
amerykańskich potrafili skutecznie 
przeciwstawić wolę setek milionów 
ludzi. Szczególnie ważnym etapem 
tego okresu było zebranie prawie 
700 milionów podpisów pod Apelem 
o zawarcie paktu pokoju między 
wielkimi mocarstwami. W wielu 
krajach obozu  imperialistycznego 
podpis równał się groźbie zamknię- 
cia w więzieniu lub w obożie kon= 
centracyjnym. A mimo to, liczba 
podpisów była prawie o 200 milio= 
nów większa niż pod Apelem Sztok= 
holmskim. : 

Ruch w obronie pokoju stał się 
potężną siłą, najbardziej masowym 
ruchem, jaki zna historia. W szere- 
gach zwolenników i obrońców po= 
koju znajduje się olbrzymia więk= 
szość ludzkości. Obrońcą pokoju 
jest każdy człowiek: pracy, każda 
matka, beż względu na -szerokość 
geograficzną, kolor skóry, czy prze= 
konania polityczne. 

Od Kongresu w Warszawie minę- 
ły dwa lata. Coraz wyraźniejsze są 
próby imperialistów amerykańskich 
rozpętania nowej wojny światowej. 
Gromadzą oni wszystkie ciemne siły 
świata, skupiają wokół siebie 
wszystkich tych. którzy w wojnie 
widzą niezawodny środek wzboga= 
cania się, odzyskania utraconych 
przywilejów. Rząd USA stał się o- 
środkiem kierowniczym międzyna- 
rodowego frontu podżegaczy wojen- 
nych. Front ten obejmuje monopo- 
listów amerykańskich i Czang Kai- 
szeka, japońskich samurajów i wy= 
pędków z krajów demokracji ludo- 
wej, Franco i Tito, hitlerowców 1 


dzie mężni żołnierze koreańscy 1 
chińscy zagrodzili drogę agresorom. 
Ci, którzy w Korei, w obronie po- 
koju przelewają krew, od przeszło 
dwu lat udowadniają imperialistom 
amerykańskim, że agresja nie popła- 
ea, że „cudowne“ bronie są bezsku- 
teczne wobec narodu walczącego o 
wolność. . 

Nie tylko w Korei napastnikom 


"się nie wiedzie. Obrońcy pokoju, w 


Vietnamie od 7 już lat walczą prze- 
ciwko uzbrojonym w amerykańską 
broń  Kkolonizatorom francuskim, 
którzy zapominają, że epoka łat- 
wych podbojów kolonialnych minęła 
już bezpowrotnie. Na Malajach par- 
tyzanci bronią pokoju, walcząc 0 
niepodległość swej ojczyzny, © to, 
aby nie była ona dłużej dostawcą 
kauczuku dla agresywnych armii i 
źródłem dochodów dla grupy wyzy- 
skiwaczy. ` 

Obrońcy pokoju są wszędzie. W 
Ameryce Południowej, w Afryce, 


we Francji, Niemczech, Włoszech i` 


innych krajach zmarshallizowanych. 
Ich walka o pokój to patriotyczna 
walka przeciwko okupacji amery- 
kańskiej i o odzyskanie utraconej 
niepodległości. 

Co daje tę bojową siłę obrońcom 
pokoju 'w krajach opanowanych 
przez imperializm amerykański? Co 
sprawia, że obrońcy pokoju w dżun- 
glach małajskich, w katowniach ti- 


towskich, w greckich obozach kon= 


centracyjnych, czy we francuskich 
więzieniach są tak, niezłomni, tak 
silni wiarą w słuszność swej sprawy, 
tak pewni zwycięstwa? 

Źródłem tej siły jest rozciągają- 
cy się od Łaby do Korei świat so- 
cjalizmu i wolńości, grupujący jed- 
ną trzecią ludzkości, świat pokoju, 
stale  potężniejący i silniejszy. 
twierdzą pokoju jest niezwyciężo- 
ny Związek Radziecki. XIX Zjazd 
Komunistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego zademonstrował światu 


merykańskich awanturników wojen- 
nych do zastanowienia się, przyczy- 


„hia się do wzrostu woli oporu u=. 


jarzmionych narodów. 

Obrońcy pokoju w poszczególnych 
krajach łączą przygotowania do 
Kongresu z konkretnymi zagadnie- 
niami walki o pokój w ich krajach. 
W tych dniach zebrało się w Pary- 
żu 300 delegatek - chłopek francu- 
skich, celem omówienia stanu przy- 
gotowań do Kongresu. Wystosowa- 
ły one do premiera Pinay'a i mi- 
nistra rolnictwa list, w którym 
wskazują na katastrofalne skutki 
polityki przygotowań wojennych dla 
wsi francuskiej. 

We Włoszech na setkach wieców 
i zebrań przygotowawczych do Kon- 
gresu obrońcy pokoju protestują 
przeciwko rozbudowie wojskowych 
baz amerykańskich we Włoszech. 

W Brazylii odbywają się regional- 
ne konferencje, poświęcone przygo- 


towaniom do Kongresu i walce o » 


pokój. Zebrani podkreślają, że za- 
warty przez rząd brazylijski układ 
wojskowy z USA kładzie kres nie- 
podległości Brazylii i wzywają na- 
ród brazylijski do przeciwstawienia 
się ratyfikacji tego układu. 

Ogromnym wydarzeniem w kre- 
sie poprzedzającym Kongres w Wié- 
dniu była pekińska konferencja 
przedsfawicieli narodów Azji i stre- 
fy PacHfiku. Przedstawiciele 1 mi- 
landa 600 milionów ludzi opraco= 
wali konkretne wnioski, mające na 
celu utrwalenie pokoju w tej czę= 
ści świata. 

Na wszystkich kontynentach, we 
wszystkich krajach, w najrozmait- 
szych warunkach, zbierają się ludzie 
dobrej woli, mówią o pokoju io 
swej nienawiści do wojny, wybiera- 
ją delegatów. którzy pojadą do Wie- 
dnia, aby bronić najświętszego do- 
bra człowieka, którzy wezmą udział 
w kongresie siły narodów walczą- 
cych o pokój. 


wa trwa i rozwija się z go- 


dziny na godzinę. Do tych, 
którzy pierwsi  zaciągnęł 
warty, dołączają się nowe 
rzesze włókniarzy. Wzrasta 


dodatkowa produkcja zakła- 
dów włókienniczych na cześć 


- XXXV rocznicy Wielkiej Paź- 


dziernikowej Rewolucji Socja: 
listycznej. s 
. " > e ` 

W salach produkcyjnych 
Nowej Tkalni ZPB im. Stali- 
na nie pogaszono jeszcze 
świateł na rannej zmianie, a 
już rozniosła się wieść o ma- 
jącej się odbyć masówce dla 
uczczenia XXXV rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer- 
nikowej. Zaraz też ukazała się 
pierwsza „Błyskawica“, Po- 
‘dawano ją sobie z rąk do 
rąk, od krosna do krosna. Nie 
minęła godzina, a niby pur- 
purowe kwiaty na ciemnym 
tle krosien wykwiłły czerwo- 
ne chorągiewki, na roboczych 
fartuchach i kombinezonach 
tkaczy pojawiły się czerwone 
kokardki. W salach, w sekre- 
tariacie organizacji partyjnej 
i związkowej wszezął się nie- 
codzienny ruch. Załóga zaczę- 
ła zaciągać warty. 
| ZMP-ówka Maria Szcześ- 
niak postanowiła czynem ucz- 
cić to wielkie święto. Przej- 
dzie ona z obsługi 6 na 12 
krosien. W ślad za nią po- 
szła ZMP-ówka Zofia Kałuc- 


- ka. Postanowiła ona zaciąga- 


jąc wartę przejść z obsługi 4 
na 8 krosien. — Jakże mamy 
nie uczcić tej wielkiej rocz- 
nicy — mówi młoda tkaczka. 
— To przecież Wielka Rewo- 
lucja Październikowa zadecy- 
dowała i o naszym wyżwole- 
"niu. Tam, w Rosji, przed 35 
laty masy pracujące pod kie- 
rownictwem klasy ` robotni- 
czej odebrały władzę burżua- 
zji i obszarnikom. Dzięki te- 
mu i my, mając przykład i 
pomoc Kraju Rad, mogliśmy 
uczynić to samo i dziś bu- 
dujemy nowe, lepsze,. szczę- 
śliwe życie. 

Tkacz Jan Mendel będzie 
do końca roku produkował 
codziennie o tysiąc wątków 
więcej. Ob. Wierszeń w imie- 
niu instruktorek zakładu po- 
stanowiła wzmóc szkolenie 
tkaczek nie wykonujących 
baz. Zespół majstra Antonie- 


go Nykiela podniesie wyko- 
nanie planu o 1 proc. 
Padają z ust robotników 


słowa proste, ale jakże ser- 
deczne. Słowa © miłości i 
przywiązaniu do Wodza ca- 
łego postępowego świata — 
Wielkiego Stalina i do naro- 
dów radzieckich. Mówią © 
nieustannej dla nas pomocy 
ze strony Związku Radziec- 
kiego i o naszej niezłomnej 
przyjaźni. 


Bogaty program 
obehodu Miesiąca 
Pogłębienia Przyjażci 
Polsko-Radzieckiej 


(Dokończenie ze str. 1) 


i historycznych uchwał XIX 
Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, stano= 
wiących  bezcenną skarbnicę 
doświadczeń i wytycznych 
również dla naszego narodu w 
walce ©0 pokój i zbudowanie 
Polski socjalistycznej. Dal- 
szym zadaniem realizowanym 
w okresie Miesiąca- będzie 
wszechstronne przedstówienić 
siły politycznej, gospodarczej i 
moralnej ZSRR, jego konsek- 
wentnej polityki utrwalania 
pokoju i przyjaźni między na- 
rodami oraz popularyzowanie 
ogromnej pomocy, jakiej u= 
dziela nam Związek Radziecki 
w realizacji Planu 6-letniego". 
W daļszym ciągu konferen- 
cji sekretarz ZG TPP-R Sta- 
nisław Piotrowski omówił cen- 
tralne uroczystości Miesiąca 
Przyjaźni. W roku bieżącym 
obchody Miesiąca zainauguru- 
ją w całym kraju uroczyste 
akademie i wieczornice, po- 
święcone 35 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej. Szczególnie uro= 
czyście będzie również obcho= 
dzona roczhica ofensywy sta- 
iingradzkiej, przypadająca na 
dzień 19 listopada oraz roczni- 
ca uchwalenia Konstytucji 
Stalinowskiej w dniu 5 grud- 
nia. W czasie Miesiąca Pogłę- 
bienia- Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej trwać będzie kam- 
pania przygotowawcza do IV 
Krajowego Zjazdu TPP-R, 
który stanowić będzie podsu- 
mowanie zarówno dorobku 
Towarzystwa, jak i osiągnięć 
„Miesiąca“. z 


è dp t 


opublikowano 
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W porównaniu z odpowiednim 
okresem r. ub. globalna pro- 
dükcja przemysłu białoruskie- 
go wzrosła o 14 proc. Z nad- 
wyżką wykonano m, in. zada- 
nia w dziedzinie produkcji ce- 
gieł, cementu, wapna, szyb, 
energii elektrycznej, materia- 
łów bawełnianych, masła i wy- 
robów cukierniczych. ` 


MARSZ | 
WYDARZEŃ 


„Oskarżyciele” — 


czy oskarżeni 


PA >: rea z  „oskarże- 
U , sionymi przez rząd 
Pinay'a przeciwko 6 
komunistycznym, dziennik 
„Humanite* przypomniał nie- . 
co faktów z _ przeszłości 
dwóch qłównych Inspiratorów 
tej prowokacji. 

Pinay, obecnie amerykań- 
ski premier Francji, był nie 
tylko tzw. radcą narodowym 
u boku zdrajcy — Petaina; 
po wyzwoleniu tenże Pinay 
pozbawiony został praw oby- 
watelskich i był ścigany są- 
downie za nielegalne zyski w 
czasie okupacji. 

Później, gdy Pinay — Jemu 
tylko wiadomymi sposobami 
— został mińistrem finansów, 
skompromitował się mocno u- 
działem w ciemnej sprawie 
sprzedaży luksusowego hote- 
lu „Majestic“ w Cannes. Ho- 
tel, skonfiskowany jako włas- 
ność pewnego kolaboracjonis- 
ty, wystawiońo na sprzedaż, 
lecz nie w drodze publicznego 
przetargu, jak nakazuje usta- 
wa; p. Pinay załatwił tę trans- 
akcję sposobem umowy dwu- 
stronnej, oddając hotel w rẹ- 
ce właścicieli kasyna gry w 
Cannes za sumę 125 mil. 
franków, podczas gdy inny 
nabywca oferował 200 milio- 
nów. Tak więc Skarb państwa 
stracił 75 mil. franków, nato- 
miast Pinay, który decydował 
o warunkach sprzedaży. 
uszczknął przy tej okazji od- 
powiednią sumkę na własne 
potrzeby. 

Pinay'-owski minister spraw 
wojskowych i b. premier 
Rene Pleven jest nie mniej 
„zasłużoną osobistością. 
Przed wojną należał do fa- 


szystowskiej organizacji p. n. 
„Odbudowa Francji*, zaś od 
20 (at fest mężem zaufania a- 
merykańskiego banku Morqa- 
na. Z ramienia tego banku p. 
Pleven otrzymał w r. 1940 b. 
intratną posadę dyrektora 
brytyjskiej filii _ amerykań- 
skiego trustu „Telegraph and 
Telephon Co“ — i w ten spo- 
sób, przebywając na emigra- 
cji w Londynie, pełnił funkcję 
„ambasadora“ amerykańskich 
bankierów u boku de Gaulle'a. 

Podczas qdy Rene Pleven 
urzędował przy de Gaulle'u, 
brat  „ambasadora*, Henry 
Pieven, zajmował wysokie 
stanowisko w  vichystewskim 
ministerstwie informacji. 
„Przezorna* rodzina  Pleve- 
nów asekurowała się politycz- 
nie na obie strony. 

O kobietach pewnego typu, 
które przeżyły młodość w 
nienajlepszej zgodzie z zasa 
dami moralności i dobrych o- 
byczajów, mówi się, że są to 
„kobiety z przeszłością“; An. 
toine Pinay i Rene Pleven — 
to niewątpliwie politycy „z 
przeszłością”. Z przeszłością 
bardzo niechlubną, co zresztą 
wśród burżuazyjnych „mężów 
stanu“ jest raczej regułą niż 
wyjątkiem. 


Import 


gangsteryzmu 


Wśród wielu klęsk 1 plag. 
importowanych do Europy Za 
chodniej przez militarystów 
amerykańskich, coraz bar- 
„dziej daje się we znaki lud- 
ności krajów zmarshallizowa: 
nych plaga ganqsteryzmu w 
„klasycznym* stylu chicaqow- 
skim. 

w senacie włoskim, pod- 
czas debaty nad budżetem 
ministerstwa spraw we 
wnętrznych, komunistyczny 
senator — LŁlcausi — ujawnił 
wiele szczegółów bandytyzmu 
na Sycylii, popieranego i za- 
silanego przez wojska amery: 
kańskie od chwili ich  wylą 
dowania na tej wyspie. Ban- 
dy, -qgrasujące po wsiach | 
miastach, z wielką zuchwałoś- 
cią, mordują | qrabią. a po: 
nadto zajmują się na wielką 
skalę przemytem środków 
narkotycznych. Czionkami 
band są przeważnie b. ami 
granci, którzy — wraz z woj- 
skami amerdidńskimi po od- 
powiednim „wySzkoleniu* w 
USA — pówrćcili na Sycylię 
Senator  Licausi zacytował 
szereg dokumentów, z któ 
rych Wynika, że przywódcy 
sycylijskich gangsterów znaj- 
dują protektorów również 
wśród działaczy chadeckiej 
partii de Gasperi'eqo. 

Oczywiście, Włochy nie 
Jedynym krajem, nękanym 
plagą ganqsteryzmu. Oto co 
pisze na ten temat angielski 
dziennik „Reynolds News": 
„Do W. Brytanii przywędro- 
wał gangsteryzm w stylu chi 
<agowskim. Jego władza wat- 
tu i terroru umocniła się już 
w Łondynie, Leeds, G!asqow | 
Birmingham“... Nije potrzeba 
dodawać, że „pionierami“ te 
go gançgsteryzmu są okupują- 
cy Anglię żołnierze truma 
nowscy oraz-.różne męty kry- 
minaine, które od tych żotnie- 
rzy czerpią wzory i przykła: 
d 


są 


y- 
Tak samo jest we Francji, 
o czym coraz częściej pisać 
musi nawet prasa reakcyjna. 
Tak samo jest i w innych kra 
Jach zachodnio-europeiskich. 
„uszczęśliwionych* marshal 
iowską „pomocą*, najazdem 
amerykańskich okupantów o: 
raz importem chicadows*ieqo 
bandytyzmu jako jednym z 
następstw tej okupacji. 
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Przerosty węglowe 


— wysokowartościowym paliwem 


Zagadnienie racjonalnej go- 
spodarki węglem, to jeden z 
czołowych problemów naszej 
fospodarki państwowej. Ze 
względu na niezwykle szybki 
rozwój przemysłu Í, co się z 
tym bezpośrednio wiąże, 
wzrost zapotrzebowania na 
węgiel, konieczna jest stała 
walka o jak najbardziej racjo- 
nalne jego zużycie, konieczne 
jest poszukiwanie coraz to no- 
wa rezerw 


Rsd 


PRIEKROJ POREADU WĘGLA CZYSTEGO 


Palacze zatrudnieni w prze- 
myśle bawełnianym i w wielu 
innych przemysłach — od dłuż- 
szego już czasu z powodzeniem 
stosują zamiast miału I grosz- 
ku muł węglowy. Muł posiada 
iednak pewne właściwości o- 
graniczające jego zużycie, a 
więc dużą wilgotność, lepkość 
i bardzo drobną granulację 
(wymiar ziarna) nie przekra- 
czającą 2,5 mm. 

W poszukiwaniu dróg zmie- 
rzających do dalszego zmniej- 
szenia zużycia węgla wysoko- 
wartościowego i zastąpienia go 
innym paliwem tam, Alzie nie 
można zastosować mułu, w 
przemyśle bawełnianym po- 
czynione - zostały próby z in= 
nym produktem odpadowym, 
a mianowicie z przerostami wę- 
glowymi. 

. LJ 

Węgiel kamienny, jak wie- 
my, występuje w postaci po= 
kładów o grubości od kilku- 
nastu centymetrów do kilku, a 
nawet kilkunastu metrów. Po- 
kłady węgla rozdzielają war- 
stwy łupków lub piaskowca. 
Porównując kilka przekrojów 
wybieranvch pokładów węgla, 
można stwierdzić, iż niektóre 
z nich posiadają węgiel czysty 
(rys. 1), inne natomiast zawie- 
rają przerosty z zanieczyszcze- 
niami skały płonnej (nieuży- 
tecznej, jałowej) względnie łup- 
ku występujacego w jednej lub 
kilku warstwach różnej gru- 
bości (rys. 2). 


W celu wydobycia węgla z 
pokładu należy go najpierw 
skruszyć, tzn. rożsadzić przy 
pomocy materiałów wybucho- 
wych, Otrzymuje się w ten 
sposób węgiel surowy, będący 
mieszaniną ziarn węgla róż- 
nej wielkości od największych, 
zwanych kęsami, do najdrob- 
niejszych ziarn miału i pyłu. 
A więc każdy prawie węgiel 
zawiera zanieczyszczenia, mię- 
dzy innymi w postaci przero- 
stów. Urobek z głębi kopalni 
wydobywany jest na powierz- 
chnię i tu poddawany rozsor- 


" tfowaniu sna poszczególne sor- 


tymenty (kęsy, kostka, orzech I, 
orzech II itd.). W sortowni wę- 
giel zostaje również wzboga- 
cony, to znaczy oczyszczony z 
kamieni, przerostów  węglo= 
wych i innych przypadkowych 
zanieczyszczeń. 

Przerosty zsypuje się do od- 
dzielnych kosży, a następnie 
idą one do kruszarki i wresz- 
cie do kotłowni kopalnianej dla 
spalenia. 

Duża ilość kotłowni przemy- 
słu węglowego oraz energe- 
tycznego spala ten właśnie pro- 
dukt-odpadowy jako niezwyk= 
le tani. Trzeba przy tym za- 
znaczyć, iż większość kotłowni 
spalających przerosty posiada 
kotły tej samej konstrukcji co 
kotłownie innych przemysłów 
(ołomienicowe z rusztem sta- 
łym, wodnorurowe z rusztem 


teśmowym itp.). 


WĘGIE 
nificzysTy 


van im 


zy eeri amoto 

E PRZEROST O39 mw 
WĘGIEL Q3 m 

SĄ, WKGIM WSCZYSTY Qi 

NA tura 


RYS. 2 
PRLYKRÓJ POKLADU WĘGLA Z PRZEROSTAM 


Jak z tego wynika, przerosty 
są wartościowym paliwem i 
posiadają czystv węgiel po- 
przerastany  zanieczyszczenia- 
mi, z których po spaleniu po- 
wstaje popiół. Prócz tych za- 
nieczyszczeń w  przerostach 
znajdują się także łupki palne, 
palące się same lub też w po- 
mieszaniu z innym paliwem. 

Próby spalania przerostów 
w kotłowni ZPB im. Marchlew- 
skiego oraz ZPB w Bogatyni 
dały bardzo dobre rezultaty. 


Zagadka 


Cee W 


150%. | jo ZKOLONĄ 


Okazało się, że użyte do tego 
celu przerosty posiadają do 33 
proc. popiołu, a ich wartość 
opałowa waha się od 3.700 do 
5.000 cal, przy bardzo małej 
zawartości wilgoci — około 1 
proc., części lotnych od 26 do 
30 proc. Przerosty nie posiada- 
ją wcale miału, a wymiary od 
10 do 50 mm zbliżają je w wy- 
glądzie do węgla orzech II. 

W czasie 16 godzin prób w 
kotłowni ZPB im. Marchlew- 
skiego okazało się, iż najlep- 
sze efekty osiąga się w pracy 
kotłów płomienicowych z cią- 
giem naturalnym, stosując 
mieszankę składającą się z 50% 
proc. mułu węglowego silnie 
spiekającego i 50 proc. przero- 
stów węglowych o wymiarach 
10—50 mm. W ten sposób wv- 
eliminowano spalanie mie- 
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GŁOS ROBOTNICZY 


STR 3 


Przyjaźń z ZSRR | usi koprspovenci 


-źródło naszych osiqgnięó, 
rękojmia przyszłości 


Gdy po wyzwoleniu wra- 
cali do swego ukochanego 
miasta mieszkańcy Warsza- 
wy — na murach ocalałych 
domów witały ich duże, bia- 
łą farbą namalowane napisy 
„Min niet“, Ci sami żołnierza 
radzieccy, którzy wyzwolili 
stolicę Polski, przedstawicie- 
le tej samej. potężnej armii, 
która uzbroiła 1 wyszkoliła 
do walki o wolną ojczyznę 
nasze Wojsko Polskie — usu- 
wali z warszawskich domów 


szanki groszku II, zastępując| ukryte w nich hitlerowskie 


ją całkowicie paliwem odpad- 
kowym, tj. mułem i przerosta- 


Rozpoczęte zostały również | 
w przemyśle bawełnianym 
próby stosowania przerostów 
w kotłowniach  vwodnoruro- 
wych z rusztami taśmowymi, 
gdzie dotychczas ze względu 
na istniejący tam tylko ciąg 
naturalny, duży prześwit rusz- 
tów i zmechanizowany system 
nawęglania, nie można było 
stosować mieszanek złożonych 
a węgla średniego i mułu. 

Przerosty węglowe o wymia- 
rach do 120 mm można także 
z powodzeniem spalać w nor- 
malnych piecach kuchennych 
i ogrzewczych, 


według prowizorycznych wy= 
liczeń, przemysł bawełniańy 
stalając przerosty będzie mógł: 
dżięki temu w 'skali rocznej 
obniżyć koszty własne o prze- 
szło 1 milion złotych, co w po- 
łączeniu z- dwoma milionami 
uzyskanymi ze spalania mułu, 
da łącznie ponad 3 miliony 
złotych oszczędności. 
Trzeba więc, aby 
spalania przerostów zajęły się 
obecnie kierownictwa wszyst- 
kich kotłowni i zakładów. Jest 
to bowiem zagadnienie pierw= 
szorzędnej wagi. 
J. KALINUSZKIN 
Bt. lnsp. węglowy CZPB 


| go miasta, 


„mieszanka maszynowa”, 


sprawą 


miny, by mieszkańcy War- 
szawy mogli wrócić do swe- 
by mogli w nim 
żyć, 

Gdy dziś, w%jesienny wie- 
czór 1952 r, wypełnionym 
tramwajem jadą warszawia- 
cy wzdłuż jasnych, gwarnych 
Alei Jerozolimskich — za to- 
rami linii średnicowej po- 
zdrawiają ich Światła na bu- 
dowie Pałacu Kultury i Nau- 
ki. Ci sami ludzie, obywatele - 
tego samego nieżwyciężonego 
państwa, które wyzwoliło 
nasz naród z hitlerowskiej 
niewoli, które wróciło nam 
pokojowe życie — ci sami 
ludzie budują w śródmieściu 


Dotrzymali nrzyrzeczenia 


! dzą 


Zaczęło się od tego, że pou- 
stawiano maszyhy przędzalni- 
cze według typów. Zniknęła 
jak 
mawiali robotnicy. Było więc 
łatwiej dostarczać surowiec, 
kontrolować produkcję. Ale 
to jeszcze nie zmieniło sytua- 
cji, która wcale nie była pò- 


myślna. — Zakład „B* ZPB 
im. Stalina za wyjątkiem 
dwóch miesięcy, a mianowi- 


cie marca i czerwca, stale nie 
wykonywał planów. 


Na raradach produkcyjnych 
różnie starano się ten fakt wy- 
tłumaczyć. Często padały zda- 
nia o niemożliwości wykony- 
wania planów z powodu prze- 


,starzałego parku maszynowe-= 


go. W naradach tych uczest- 


+ miczył również majster Wiktor 


2a KOWALEWA 


ŚJ IN | 


— Co robić, aby nasz oddział wykonywał plany? 


Leśniowski. Mało kto na niego 
zwracał początkowo uwagę. 
Świeżo upieczony majster, cóż 
on może wiedzieć — mawiali 
niektórzy starsi pracownicy. 


Aż wreszcie na którymś tam 
z kolei zebraniu  Leśniowski 
zabrał głos. — A ja wam mó- 
wię — oświadczył — że nie 
tyle stare maszyny są winne, 
ile my sami. Sala III — lewa 
ma stare maszyny, to prawda, 
ale nie zgodzę się z tym, że 
nie można na nich „wyciąg= 
nąć”* planu — zakończył, 


Wkrótce potem  Leśniow= 
skiego mianowano majstrem w 
sali ITI — lewej Już w pierw- 
szym miesiącu plan został tam 
zrealizowany w 99,9 proc. 
To jeszcze nie wszystko 
twierdził Leśniowski — plan 
można wykonać z nadwyżką, 
trzeba tylko dbać o maszyny. 

W lipcu 1952 roku Zakład 


"najmniejszą 


Warszawy. jej najpiękniejszy, 
największy gmach. By jak 
najbardziej piękna była na-= 
sza stolica. By jak najpięk= 
niejsze było życie jej miesz- 
kańców., 

Taka pomoc, 
jażń możliwa jest tylko mię- 
dzy wolnymi narodami Ta- 
kiej pomocy udzielać nam, 
taką przyjaźnią nas darzyć 
może tylko kraj, w którym 
władza należy do mas pra- 
cujących, tylko naród, który 
na swym sztandarze wysoko 
niesie hasła walki z wszel- 
kim uciskiem 
— socjalistyczny kraj robot- 
ników i chłopów, 

Wolnym życiem Żyje dziś 
polski naród. Pokojową pracą 
tętnią jego miasta i wsie; 
rozkwita narodowa kultura, 
rośnie z każdym dniem siła 
gospodarcza Polski. 

W tym, że dla Polski, dla 
całego narodu pracują kopal- 
nie Śląska, w tym, że pol- 
skością rozkwita życie Szcze- 
cina, Wrocławia i Gdańska, 
w tym, że do polskich szkół, 
do polskich uniwersytetów 
chodzi młodzież Krakowa i 
Poznania, Łodzi i 
na — w tym wszystkim za- 


„B* ZPB im. Stalina wyko- 
nał zadania miesięczne w 90.9 
proc., w sierpniu w 91,6 proc. 
Była więc pewna poprawa, a- 
le ciągle zbyt mała. Aż przy- 
szły doniosłe dla całego naro- 
du polskiego dni — poprze- 
dzające wybory do Sejmu i 
XIX Zjazd KPZR. Załogi 
wszystkich zakładów podjęły 
zobowiązania produkcyjne. Nie 
zabrakło wśród nich i załogi 
z „Księżego Młyna", 


Zwiększenie wydajności pra- 
cy stało się sprawą honoru 
całej załogi. Organizacja par- 
tyjna przeprowadziła szeroką 
akcję uświadamiającą. Wiel- 
ki czyn wzbudził nowy zapał 
i energię, zachęcił do nieustęp- 
liwej walki o wyższą i lepszą 
produkcję. Wzmogła się dba- 
łość o park maszynowy. Roz- 
winęło się współzawodnictwo 
pomiędzy poszczególnymi bry= 
gadami majsterskimi o jak 


Wzmożono akcję szkolenia me- 
todą inżyniera Kowalewa. A 
rezultaty? Oto zespół majstra 
Kuwika, który w sierpniu wy- 
konał zaledwie 74 proc. planu 
— we wrześniu zrealizował go 
już w 103 proc. Brygada maj- 
stra Ziomka! z. 84,1 proc. we 
wrześniu, podniosła swą pro- 
dukcję w październiku do 
104,6 proc. 


Załoga Zakładu „B* ZPB 
im. Stalina dotrzymała przy- 
rzeczenia. W październiku, 
przed terminem, jako jedna z 
pierwszych przędzalni w prze- 
myśle bawełnianym — zamel- 
dowała o zrealizowaniu planu 
miesięcznego. 

B. RAJCHERT 


- Anglo- amerykańska AAEN 
o rynki Europy zachodniej 


„Zza 


spodarczych 


rozpad jednolitego 


najważniejszy wynik 
ekonomiczny drugiej wojny 
światowej i jej następstw go- 
należy uważać 
wszech- 
ogarniającego rynku  świato- 


czone dążą 
przerzucić na barki 


Ją Import towarów z krajów Euro= 
py zachodniej do USA. Forsując 
wyścig zbrojeń w krajach 
dnio - europejskich, Stany Zjedno- 
nie tylko do tego, 
swych „młod- 


by 


„pomocy”, rząd angielski 
lował i w lipcu 1950 r. przyjął wa- 


nakże pod presją  imperialistów 
hmerykańskich, którzy zagrozili 
zacho- zmniejszeniem _ udzielanej Anglii krajów 


skapitu- 


strefy szterlingowej. Tak np. 
port Niemiec zachodnich do innych 
europejskich  przewyższył 
już w roku bieżącym eksport Anglii, 
podczas gdy w roku 


eks- 


1949 by? on 


taka przy 


i wyzyskiem. 


Olszty- , 


ilość postojów. 


wego“ (Stalin), 


Po drugiej wojnie światowej po= 
wstały dwa równoległe rynki świa- 
towe: coraz bardziej chłonny rynek 
krajów demokratycznego obozu po- 
koju i coraz bardziej zwężający się 
rynek krajów agresywnego obozu 
imperialistycznego, 


W rezultacie rozpadu jednolitego 
rynku światowego i stałego zwęża- 
nia się światowego rynku kapitali- 
stycznego nastąpiło dalsze pogłę- 
bienie się sprzeczności w obozie im- 
perialistycznym, zwłaszcza sprzecz= 
ności między Stanami Zjednoczo- 
nymi i Anglią. Sprzeczności te prze- 
jawiają się w otwartej walce mię- 
dzy monopolistami amerykańskimi i 
angielskimi o sfery inwestowania 
kapitałów, o źródła surowców, © 
rynki zbytu. Walka ta stale przy- 
biera na ostrości. Świadczy o tym 
w szczególności rywalizacja anglo - 
amerykańska na rynkach Europy, 


Uzależniwszy od siebie kraje za- 
chodnio =- europejskie przy pomocy 
planu Marshalla. Stany Zjednoczo- 
ne żądają od tych krajów obniżki 
ceł na towary amerykańskie, aby 
ułatwić sobie w ten sposób pene- 
trację na rynki Europy zachodniej. 
Wprowadzając jednocześnie wyso- 
kie cła na towary europejskie oraz 
skomplikowane formalności celne, 
monopoliści amerykańscy ogranicza- 


szych partnerów“ cały ciężar wy- 
datków wojennych, ale i wykorzy= 
stać militaryzację gospodarki zacho= 
dnio - europejskiej, jako środek 
R) penetracji na rynki krajów 

Europy zachodniej. Dzięki takiej 
polityce monopolom amerykańskim 
udało się w okresie powojennym 
znacznie zwiększyć swój udział w 
imporcie do krajów Europy za- 
chodniej, podczas gdy monopole an- 
gielskie z wielką trudnością zacho- 
wują swe przedwojenne pozycje na 
tych rynkach. 


Pragnąc uniemożliwić monopoli- 
stom angielskim polepszenie swej 
sytuacji na rynkach zachodnio - 
europejskich i dążąc do silniejszego 
jeszcze podporządkowania sobie ca- 
łej Europy zachodniej, amerykań- 
skie koła rządzące zmusiły kraje 
zmarshallizowane do Stworzenia 
„europejskiej unii płatniczej". Wraz 
z powftaniem tej unii zostają wveli- 
minowane bezpośrednie rozrachun= 
ki między krajami zmarshallizowa- 
nymi. Każdy kraj zmarshallizowa- 
ny winien prowadzić rozrachunki z 
unią, w której dominującą pozycję 
zajmują Stany Zjednoczone. 


Ze względu na to, iż całe ostrze 
„unii płatniczej" skierowane. jest 
przeciwko angielskiej polityce dwu- 
stronnych układów handlowych, 
Anglia zaprotestowała przeciw pro- 
jektowi stworzenia unii, przeciwko 
jej systemowi rozrachunków. Jed- 


runki podyktowane przez Amery- prawie 2,5 raza mniejszy od angiel- 
kanów. skiego. 
Zaostrzenie anglo = amerykań= Wprowadzenie w życie planu 


skiej walki o rynki zbytu jest ściśle 


„związane z faktem powrotu Nie- 


miec zachodnich i Japonii na ryn- 
ki zagraniczne w charakterze 
eksporterów. Zagarnąwszy najważ- 
niejsze pozycje gospodarcze w Niem- 
czech zachodnich i Japonii, mono- 
poliści USA starają się wykorzystać 
te kraje dla realizacji swych agre- 
sywnych planów przygotowania no- 
wej wojny światowej. Jednocześnie 
Wall - Street wykorzystuje ekspan- 
sję handlową tych krajów dla wal- 
ki przeciw swoim konkurentom na 
rynkach zagranicznych, przede 
wszystkim == przeciwko Anglii. 


Należy zaznaczyć, że w ciągu 1951 
roku wartc*ć eksportu zachodnio = 
niemieckiego wzrosła o 74 proc., ja- 
pońskiego — o 68 proc. Jeśli chodzi 
o eksport szeregu towarów, kraje 
te odzyskały już swe przedwojenne 
pozycje. 


Ekspansja handlu zagranicznego 
Niemiec zachodnich i Japonii bije 
przede wszystkim w interesy An- 
glii. Import towarów z tych krajów 
do strefy szterlingowej zwiększył 
sie odpowiednio o 144 proc. i 148 
proc, Jednakże ofensywa na pozy- 
cje angielskie ze strony monopoli- 
stów zachodnio = niemieckich i ja= 
pońskich, za którymi stoi kapitał 
amerykański, nie ogranicza się do 


Schumana ` spowoduje dalsze za- 
ostrzenie angielsko - amerykańskiej 
konkurencji handlowej w Europie 
zachodniej. Monopoliści amerykań= 
scy liczą na to, że plan Schumana 
pozwoli im wykorzystać w walce 
przeciw Anglii połączony potencjał 
przemysłowy Zagłębia Ruhry i Lo- 
taryngii. Grozi to Anglii wypar= 
ciem angielskiego węgla i stali z 
rynków innych krajów kapitali- 
stycznych, a przede wszystkim — 
z rynków Europy zachodniej, 


walka między _imperialistami 
USA i Anglii o zachodnio - euro- 
pejskie rynki zbytu jest jeszcze 
jednym dowodem, że w łonie bloku 
agresywnego istnieją sprzeczności 
nie do pogodzenia, sprzeczności za- 
ostrzające się w miarę pogłębiania 
się ogólnego kryzysu kapitalizmu. 
W wyniku forsowanego przez USA 
wyścigu zbrojeń wzmaga się jeszcze 
bardziej chaos gospodarczy w kra- 
jach obozu  imperialistycznego. na- 
stępuje dalszy spadek stopy życio- 
wej mas pracujących krajów kapi- 
talistycznych. Prowadzi to do dal~ 
szego pogarszania się warunków 
zbytu towarów na światowym ryn- 
ku kapitalistycznym, do dalszego 
pogłębiania się sprzeczności w obo- 
zie imperialistycznym. 


N. IWANOW 


j 


warte są ofiary życia i krwi 
radzieckich żołnierzy. 

Rośnie silna, jak nigdy nie 
była, nasza ojczyzna. Powsta- 
je pod Krakowem olbrzymia 
huta, tak wielka, jak wszyst- 
kie pracujące u nas przed 
wojną huty razem. Rozpoczy- 
nają produkcję wielkie kom- 
binaty przemysłowe i fabry- 


ki, jakich nigdy jeszcze w 
Polsce nie było — Gorzów i 
Żerań, Lublin 1 Piotrków 
Tryb. 

W tym, że z dynamiczną 


siłą rośnie nasz przemysł, w 
tym, że możemy — zacofani 
dawniej i słabi — wyprze- 
dzać uprzemysłowione kraje 
Zachodu, w tym, że unieza- 
leżniliśmy naszą gospodarkę 
od krajów imperialistycznych 
— w tym również zawarta 
jest ofiarność pracy radziec- 
kich robotników, inżynierów, 
techników, zawarty jest 
wkład radzieckiej nauki, ol- 
brzymia pomoce radzieckiego 
państwa, przyjaźń i mądra 
rada Wielkiego Stalina. Za- 


warta jest braterska współ-- 


praca państwa, które dostar- 
cza nam surowców, maszyn, 
specjalistów. Państwa, które 
pomaga nam opracowywać 
plany budowy nowych  fa- 
bryk i kombinatów. Państwa, 
które bezinteresownie i o- 
fiarnie dzieli się z nami 
swoimi doświadczeniami, wie- 
swoich naukowców, '0- 
siągnięciami swoich robotni- 
ków. S 

Porywające plany rozwoju 
sił Polski roztoczył przed na- 
rodem Program Wyborczy 
Frontu Narodowego. Plany 
te, będziemy realizować i zre- 
alizujemy wbrew amerykań- 
skim  imperialistom i za- 
chodnio - niemieckim odwe- 
towcom. 

W tym, że posiadamy pew- 
ność realizacji wielkiego Pro- 
gramu, w tym, że z nadzieją 
i wiarą patrzymy w przy- 
szłość, w tym, że* jesteśmy 
pewni naszego pokojowego 
życia, naszej pokojąwej przy- 
szłości — zawarta jest świa- 
domość istnienia  niezwycię- 
żonej siły potężnego Kraju 
Rad, z którym złączeni je- 
steśmy nierozerwalnym _ so- 
juszem. „Sojusz ten to nasza 
siła, to puklerz naszych gra- 
nic, to rękojmia naszej nie- 
podległości, spokojneji szczę- 
śliwej "przyszłości -naszych 
dzieci“ — głosi Program Wy- 
borczy Frontu Narodowego. 

Każdy, kto kocha. swój 
ktaj, kto pragnie pokojowe- 


go ' życia, z wdzięcznością i 
wiarą spogląda na Związek 
Radziecki i wie, i czuje, że 


więź braterskiej przyjaźni 
naszego narodu z narodami 
kraju socjalizmu jest żródłem 
naszej siły, naszej potęgi. 
Niech przyjaźń ta, której 
zawdzięczamy życie, która 
jest gwiazdą przewodnią na- 
szej przyszłości, z każdym 
dniem krzepnie i potężnieje! 


Załoga ZPB im. Dzierżyńskiego 
realizuje zobowiązania przedwyhorcze 


Załoga ZPB im. Dzierżyńskiego z powodzeniem reali- 


zuje zobowiązania, podjęte 


KPZR i wyborów do Sejmu Polskiej 


Ludowej. 


dla uczczenia XIX Zjazdu 
Rzeczypospolitej 


Na czoło: wysuwają się załogi tkalni, które w okre- 
sie od 1 września do końca br. zobowiązały się dać ponad 
plan 179.707 m tkanin surowych. Do dnia 30 października 


zobowiązanie zostało znacznie, gdyż -0 46,1 proc., 
czone. Tkacze dali już ponad plan 262.502 m tkanin. 


przekro= 
Po- 


zwoliło to na pełniejsze realizowanie planów miesięcznych. 
Plan październikowy został zrealizowany na trzy dni przed 


terminem. 


Wyniki te są możliwe do osiągnięcia dzięki entuzjaz- 
mowi całej załogi i takim przodującym tkaczom jak Stefa- 


nia Kaczmarek, która stale przekracza 


swe zobowiązania, 


a przypadające na nią zadania planu rocznego wykonała 
w 120 proc. już w dniu 30 września. Podobnie Anna Caba- 
nek plan roczny zakończyła jeszcze 15 września, a na po- 
czet czwartego roku Sześciolatki wyprodukowała już po- 


nad 1.700 m tkanin. 


Realizacja 


zobowiązań przebiega 


sprawnie również dzięki wysiłkom i pracy majstrów, spo- 
śród których wyróżnić należy Juliana Białowąsa, Stanisła= 
wa Ruszkiewicza, Feliksa Juszkiewicza i wielu innych. 


Nie pozostaje w tyle załoga 
miała dać do końca 


średnioprzędna 


przędzalni. Przędzalnia 
roku ponad plan 


11.157 kg przędzy. Do dnia 30 października wyprodukowa-= 
no już 6.553 kg, a więc do końca roku zobowiązanie z pew- 
nością zostanie zrealizowane z nadwyżką. 

Tutaj na wyróżnienie zasłużyły: Antonina Płonek, któ- 
ra przed podjęciem zobowiązań wykonywała 96,3 proc. ba- 
zy, a dziś wykonuje 108,7 proc., oraz Genowefa Ptasińska, 
która podniosła wykonanie bazy z 97,7 proc, do 110 proc. 

Przędzalnia odpadkówa zobowiązała się dać dodatkowo 


do końca roku 4.013 kg przędzy, 


4.585 kg. 


a wyprodukowała już 


Zespół majstra Edwarda Skórskiego początkowo zobo- 


wiązania realizował 


w 101,1 proc. 


a obecnie: wykonuje 


106,5 proc. Zespół Jana Gajewskiego wykonuje swe zobó- 


wiązanie w 120,4 proc., 
w 119,7 proc. 


a zespół Stanisława Siotora — 


Nie wykonała swego zobowiązania załoga wykończalni. 
Nie jest to jednak winą załogi, która chciałaby dotrzymać 
kroku swym towarzyszom z tkalni i przędzalni. Przyczyną 
niewykonania jest niedostarczanie tkanin przez inne zakła- 


dy. „Przodują” 


tu w nieregularnym dostarczaniu tkanin 


Ozorkowskie ZPB. Załoga tych zakładów winna zrozumieć, 
że utrudnia nam realizowanie planów i zobowiązań. 


O bojowości naszej załogi 
Wyborcze, które zaciągnęło 3.150 osób, 
tkalni podjęła dodatkowe zobowiązania, dając 


tkanin surowych. 


świadczą również Warty 
przy czym załoga 
17.455 m 


ADAM DRECZKO 
ZPB Im. Dzierżyńskiego 


Interesująca wystawa w świetlicy ZPB 
im. Armii Ludowej 


W ramach konkursu ogłoszonego przez CRZZ na naj- 


lepszą świetlicę, bibliotekę, 


dom kultury — Zakłady im. 


Armii Ludowej zorganizowały wystawę książki technicz- 
nej. Prócz literatury, dotyczącej produkcji naszych zakła= 


dów, 


wystawa, obejmuje eksponaty i zdjęcia fotograficzne, 


obrazujące proces przerobu bawełny. 


Zainteresowanie 


zwiedzających 


wzbudza kwitnący 


krzew bawełny, wyhodowany w ZPB im. Armii Ludowej, 


oraz model krosna, 
Włókiennictwa. 


Tablica sporządzoną przez GIW nosi napis: 
kułu do usprawnienia w przemyśle“. 


wypożyczony przez Główny Instytut 


„Od-arty- 
Przedstawia ona 


w sposób prosty i ciekawy doniosłe dla przemysłu prace 
przy dokumentacji naukowo - technicznej, przeprowadzane 
w Instytucie. Tablica ta popularyzuje również czasopisma 
fachowe w różnych językach, zawiere*ące nowości z dzie-. 
dziny włókiennictwa, ciekawe rozwiązania różnych proble- 
mów i opisy usprawnień. W oparciu o nie GIW opracowuje 
karty dokumentacyjne, które każdy może zaprenumerować. 

Na wystawie znajdują się również opisy wniosków ra- 


cjonalizatorskich szeregu 
i racjonalizacji. 


zakładowych klubów 


techniki 


Ta interesująca wystawa, mieszcząca się w świetlicy 
ZPB im. Armii Ludowej, przy ul. Pabianickiej 184, otwarta 


będzie do 5 listopada br. 


H. MEDYŃSKA 
/ZPB Im. Armii Ludowej 


Więcej troski o dostawę żywca . 


w gminie Bogumiłów 


Gmina Bogumiłów, w pow. 
sieradzkim, poważnie zanied- 
bała odstawę obowiązkowych 
ilości żywca. Do dnia 28 paź- 
dziernika bieżącego roku u- 
zyskano tu zaledwie 63,4 proc. 
planu rocznego skupu tuczni- 
ków, Do końca bieżącego ro- 
ku pozostały tylko dwa mie- 
siące. Zachodzi więc pytanie, 
czy gmina Bogumiłów do koń- 
ca br. wykona swój plan w 
zakresie sprzedaży państwu 
żywca? 

Gdy przejrzy się kartoteki 
poszczególnych gospodarstw, 
dotyczące planowych dostaw 
żywca — stwierdzić trzeba, 
że niewielu jest w Bogumiło- 
wie chłopów, którzy by nie 
mieli zaległości w tym wzglę- 
dzie. Ogromna większość, bo 
około 80 procent gospodarstw, 
zalega z dostawą  tuczników. 
Prawie każdy z chłopów wy= 
konał swój plan tylko częścio= 
wo, zwlekając z odstawą resz= 
ty. „Końcówki* te mają dość 
dużą rozpiętość i one to właś- 
nie powodują, że gmina Bo- 
gumiłów winna jest państwu 
około 40.000 kg żywca. 


Dziwne jest, że Prezydium 
GRN nie przeciwdziała temu 
stanowi rzeczy. A jest prze- 
cież wiele sposobów, aby zli 
kwidować zaległości. Na przy= 
kład kilku chłopów, zalegają= 
cych z dostawą drobnych iloś- 
ci żywca, może dostarczyć 


Śladem naszych artykułów 


łącznie na spęd jedną sztukę. 
Można też w zamian za te drob- 
ne, brakujące do planu ilości 
żywca, odstawić cielęta, ow- 
ce czy nawet drób, 

Trzeba jednak stwierdzić, że 
w gminie Bogumiłów nic się 
nie robi w tym kierunku, a- 
by dopomóc chłopom w zlik= 
widowaniu drobnych zaległoś- 
ci, które w stosunku do całej 
gminy stanowią dość poważną 
ilość żywca. 


Ten stan rzeczy spowodowa-= 


ny jest przede wszystkim bra- 


kiem pracy uświadamiającej, 
jak również niezdecydowaną 
postawą wobec opornych chło= 
pów. A 
Wprawdzie GRN za saboto- 
wanie akcji skupu żywca u= 
karała trzech opornych kuła= 
ków grzywną od 1.000 do 1500 
złotych. (Trzeba stwierdzić, że 
kary te pomogły, ukarani bo- 
wiem wywiązali się ze swoich 
powinności). Kary te jednak 
wymierzono przed kilku mie- 
siącami i od dłuższego czasu 
znów patrzy się przez* palce 
na przejawy sabotowania 0- 
bowiązkowych dostaw żywca. 
Wśród chłopów zaś krąży wro= 
ga plotka; że ci, którym po- 
zostały drobne ilości mięsa 
do dostawy, nie potrzebują 
ełniać tego obowiązku, A 
podstawę do takiego mniema- 
nia stwarza samo Prezydium 
GRN, które w ogóle nie wzy- 


Zmieni się styl pracy 


W związku z artykułem pt. 
„KIEROWNICTWO POM W 
DASZYNIEĘE WINNO ZMIE- 
NIĆ STYL PRACY“ („Głos 
Robotniczy* Nr. 212) — Cen- 
tralny Zarzad POM powiado= 
mił nas, iż z artykułu wy- 
ciągnięto szereg wniosków, 
zmierzających do usprawnie- 
nia pracy POM w Daszynie. 

M. in. postanowiono zmie- 


nić dyrektora POM, wprowa- 
dzić codzienne narady pro- 
dukcyjne, których zadaniem 
będzie skontrolowanie pracy 
poprzedniego dnia i omówie- 
nie zajęć na dzień nastęnny. 
Te i inne wnioski niewąt- 
pliwie przyczynią się do po- 
prawy stylu pracy kierowni- 


ctwa POM i zdobycia autory=, 


tetu wśród załogi. 


"sprzedaży 


‘przyznaje, 


wa chłopów, nie przypomina 
im o konieczności wypełnienia 
w stù procentach obowiazku 
państwu mięsa. 
Sprawa przedstawia się tak, 
jak gdyby Prezydium GRN 
machnęło na te „końcówki“ 
ręką. 

Również KG nie interesuje 
się tym zagadnieniem. Sekre- 
tarz KG, Eugeniusz Chaber, 
że wśród chłopów 
nie prowadzi się pracy poli= 
tycznej. Nikt nie wyjaśnia im 
konieczności zlikwidowania 
drobnych zaległości. 

— Tę akcję zaczniemy teraz, 
po wyborach, ponieważ aktyw 
odciążony już jest od pracy, 
związanej z wyborami — mówi 
tow. Chaber. Stanowisko to, 
rzecz jasna, jest niesłuszne. 
Nie teraz należało rozpocząć 
tę pracę. Praca ta powinna 
być prowadzona systematycz= 
nie przez cały rok. Szczegól- 
nie trzeba było dołożyć wszyst= 
kich sił, aby w ramach kampa- 


„nii przedwyborczej mobilizo- 


wać chłopów do wykonania 
wszystkich obowiązków wobec 
państwa. Tego jednak nie zro- 
biono i winę za to ponosi 
przede wszystkim Komitet 
Gminny partii. - 

Odpowiadając na pytanie, 
czy gmina Bogumiłów ma mo- 
żliwości wykonania rocznego 
planu skupu żywca, trzeba 
stwierdzić, że tak. W gminie 
Bogumiłów chłopi posiadają 
dostateczne ilości trzody chle- 
wnej. 

Trzeba jednak, aby aktyw 
gminny, sołtysi, prezesi kół 
gromadzkich ' ZSCh, radni, 
młodzież ZMP-owska, człon- 
kówie partii i ZSL-owcy przy 
każdej okazji mówili chłopom 
o konieczności całkowitego 
wykonania obowiązku sprze- 
daży trzody chlewnej pań- 
stwu. Zaś tych, którzy będą 
nadal złośliwie ociągać się z 
dostawą żywca, należy pociąg= 
nać do odpowiedzialności Kar- 


nej, 7 
J. WOLDAN 


STR 4 


wTriechgorna Manufaktura*, 
popularnie zwana „Triechgor= 


rocznie dziesiątki milionów 


tyw robotniczy ożywiają pięk- 
ne tradycje rewolucyjne, 


-Za czasów carskich „Triech- 
gorka“ była własnością bogatej 
rodziny fabrykanckiej — Pro- 
chorowów, którzy prowadzili 
swe przedsiębiorstwu według 
zasad i" metod kapitalistycz- 
nych. Prymitywne, „najtańsze“ 
sposoby produkcji nieludzki 
wyzysk robotników, zupełny 
brak dbałości o bezpieczeństwo 


żonej w jednej z najuboższych 
i najbardziej zaniedbanych 


nia“ i „Triechgorka* zapisały 
krwią robotniczą w dziejach 
ruchu rewolucyjnego wspa= 
niałe, bohaterskie karty. 


Zbiór opowiadań i reporta- 
ży pt. „Gospodarze Trzech 
Gór“ *) jest jak gdyby mono- 
grafią dzisiejszej „Triechgor- 
ki“, a zarazem galerią żywych 
portretów jej najwybitniej- 
szych ludzi — stachanowców i 
przodowników pracy, aktywis- 


z rozbudową kombinatu i roz- 
szerzeniem zakresu jego wy- 
twórczości Podniesienie jakoś- 
ci produkowanych tkanin i 
„stałe postępy w tej dziedzinie 
są następstwem zastosowania 


jest idea socjalistycznego 
współzawodnictwa. 

Zmieniły gruntownie swój 
wygląd nie tylko hale i tereny 
fabryczne, przeobraziła się 


Na półce z książkami 


W moskiewskiej ,, 


wstańczych „Czerwona Pres- | 


również dzielnica miasta, gdzie 
pracują robotnicy „Triechgor- 


ulice; wyrosły piękne, jasne 


pana w słońcu | zieleni, pokry- 
ła się gęstą siecią szkół różne- 
go typu, instytucji kultural- 
nych i zdrowotnych, świetlic, 
domów dziecka itp. 


W nowych warunkach byto- 
wania, gdzie nie ma nędzy, 
wyzysku i bezrobocia, w wiel- 
kiej szkole radzieckiej rzeczy- 
wistości, natchnionej genialną 
myślą Lenina i Stalina, uległ 
przemianie nie tylko kształt 


dził się nowy, socjalistyczny 
stosunek do zadań. celów i 0- 


„Robotnicy naszych socjali- 
stycznych przedsiębiorstw 


święcają oni swej twórczej 


Jeżeli w zakładach coś jest nie 
w porządku, jeżeli nie wyko- 
nano planu, albo jeżeli oddział 
wyprodukował dużo braków i 
odbiło się to na opinii fabryki, 
przeżywają to niepowodzenie 
jak osobistą przykrość“, 

Taki rozumny i zarazem ser- 
deczny styl pracy nie jest by- 


najmniej właściwością jedynie. 


robotników „Triechgorki*. Za- 
sadami, o których pisze Sie- 
wieriakowa kierują się milio- 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


Z Filhormonii łódzkiej » 


m 


Koncert muzyki romantycznej 


W części pierwszej progra- 
mu ubiegłego koncertu sym- 
fonicznego Filharmonii orkie- 
stra pod dyrekcją Tadeusza 
Wilczaka odegrała VI Symfo- 
nię Piotra Czajkowskiego, 
Symfonia ta, obdarzona przez 


usterek technicznych i nieja- 


ta odegrana została miejsca- 
mi zbyt głośno i zbyt prędko, 
co nie zawsze zgadzało się z 
nastrojem dzieła. 


W drugiej części koncertu 


fragmentami akcji dramatycz- 
nej widowiska i z tego wzglę- 
du odznaczają się szczególnie 
dużym napięciem. Dlatego też 
interpretacja arii przez solistę 


Świetnie spisali się łodzi. 


zawierała nie tylko wysokiej 
klasy śpiew, lecz i sugestyw- 
ną oprawę aktorską, co bar- 
dzo korzystnie wpłynęło na 
całość wykonania. 

Na zakończenie koncertu 
Halina Czermy-Stefańska wy- 


na.eżą do najgłębszych, naj- 


ukazanie jedynie kunsztu 
technicznego, wymaga bowiem 
od wykonawcy dużej wnikli- 
wości i subtelności wykonawr 
czej oraz znacznego wkładu 
dramatycznego. Czołowa na- 


dziennym przeżyciem arty- 
stycznym w postaci istotnie 
znakomitego wykonania wa- 
riacji. 

RAM 


GŁOS ROBOTNICZY 


Triechgoree” Komunikacja tramwajowa w Lodz 


musi ulec dalszemu usprawnieniu 


botniczym* o nowych trasach 


czas na szereg niedociągnięć . 


nowego rozkładu,. na więk- 
szone nasilenie podróżnych w 
godzinach rannych i popołud- 
niowych. 


Dyrekcja MPK zwołała w 
dniu wczorajszym specjalną 
konferencję, poświęconą ana- 
lizie wprowadzonych zmian w 
komunikacji tramwajowej, 
Zdawać by się mogło, że tak 


rady należyte rozwiązanie. 
Tymczasem uczestnicy konfe- 


kacji w mieście itp. 

"Niemal jedyne słowa kryty- 
ki padły z ust przedstawicieli 
komisji komunikacji Rady 
Narodowej m. Łodzi, Doma- 
gali się oni zmiany trasy 
„trzynastki“, która obecnie 
nie przewozi mieszkańców Z 
okolic radiostacji do centrum 
miasta, Domagano się również 
ustanowienia dogodnych połą- 
czeń między wschodnimi a 


organizując tego rodzaju kon- 


wić się należy, że nie zapro- 
szono na obrady przedstawi- 
cieli większych zakładów pra- 
cy, którzy wnieść mogliby tu- 
taj wiele cennych uwag. 


wek do rozkładu jazdy tram- 
wajów miejskich. Przy opra- 
cowywaniu tego zagadnienia 


| należy zwrócić przede wszyst- 


kim uwagę na konieczność 


edmieść bezpośredniej ko- 


wprowadzić bezpośrednie i 
nie jak dotąd okrężne połą- 
czenia Chojen i Rudy Pabia- 
nickiej z Żabieńcem, Helenów- 
kiem i Stokami. 

W celu usprawnienia komu- 
nikacji tramwajowej w mie- 


w godzinach rannych i popo- 


'jęło specjalną uchwałę, zobo- 
wiązującą urzędy i instytucje 
do rozpoczynania pracy w 
godzinach 8, 8.30 i 9. Uchwa- 
ła ta powinna być również 
wprowadzona jak najszybciej 
w życie. 
A. BIEŃKOWSKI 


Ośrodki wczasowe FWP 


przygotowane do zimy 


wczasowych w górach wyje- 
dzie około 10 tys. osób. 

We wszystkich zimowych 
ośrodkach FWP zaprowadzona 
jest daleko idąca mechanizacja 
urządzeń gospodarczych. M. 
in. szereg domów wypoczyn- 
kowych otrzymało już nowo- 


statęczne zaopatrzenie wszyst- 
kich ośrodków w sprzęt spor- 
towy dla wczasowiczów. Ilość 
sanek, nart, butów i łyżew 
we wszystkich wypożyczal- 
niach FWP wzrośnie o 50 
proc. w porównaniu z Zaso- 
bami zeszłorocznymi. 


2 lala obozu pracy 


potajemnym ubojem trzody 


Wędliny į mieso skupywali od 
Barańskiego pokątni handla- 


Rzeźniczą karierę Barań- 


znalezionych u niego pieniędzy 
— na sumę 337.700 zł. 


Pogotowie wzywać tylk 


— Halo, czy tu Pogotowie 
Ratunkowe? Proszę natych- 
miast przyjechać na ul. Kur- 
czaki 65. Mój mąż dostał ata- 
ku serca. 


w szachowych mistrzostwach Polski 


szachów GKKF. 


rzez wiele lat trwa= 


wesoło było w ubiegłą 


dorf nie tracił iście o- 


W minutę po meldunku, 
srebrna „Skoda* pełnym ga- 
zem rusza sprzed gmachu Sta- 
cii Pogotowia przy ul. Sienkie- 
wicza 137 i już po ośmiu mi- 
nutach lekarz wysiada z karet- 
ki na posesji przy ul. Kurcza- 
ki na Chojńach. Choty, ob. P., 
leży w'ubraniu na łóżku i z ci- 
cha -postękuje. Po zbadaniu 
pacjenta okazało się, że serce 


wanie karetki Pogotowia pijak 
zapłaci wysoką karę pieniężną. 

Podobne wypadki nie nale- 
żą do rzadkości. 


| Nareszcie! 


a | Czytelnicy piszą 


— westchnęła z 
ulgą ob. Genowefa Żardecka, 
witając w lutym br. grupę ro- 
botników MPR-B, którzy przy- 


mieszkania. 


nowe parapety, wstawili po- 
dwójne okna, lecz zapomnieli 
o... szybach; No,i od lutego ob, 
Żardecka mieszka w lokalu, 
którego okna pozbawione są 


| szyb. 


Rada zakładowa fabryki, w 
której ob. Żardecka pracuje, 
interweniowała w tej sprawie 
w dyrekcji MPR-B. Cbiecano 
wprawić szyby w ciagu trzech- 
czterech dni. Obietnicy nie) 


kierownictwo MPR-B uważa, 
że szyby w nowych oknach — 


nieco inaczej. Z uwagi na brak 
nadzorcy prace przebiegają w 
tempie żółwia, a poza tym, re- 
monty mieszkań  przeprowa- 
dza się tam, gdzie nie są ko- 
nieczne, a nie objęto planem 
mieszkań wymagających re- 
montu. 

Np. ob, Z. E. miał wprawio- 
ne w ub. r. nowe okna. W bie- 
żącym roku — nowe okna wy- 
mienia się na inne. W oficynie 
i na parterze frontu w szeregu 


EŃ 
HISTORYKÓW 


Jutro, 5 listopada, o godz. 19, 
w sali Wojewódzkiego Archiwum 
Państwowego, Plac Wolności 1, 
odbędzie się posiedzenie nauko- 
we członków Polskiego Towarzy- 


ODCZYT W NOT 


Dziś, 4 bm., o godz. 19, w lo- 
kalu NOT, ul, Piotrkowska 102, 
inż. H. Błasiński wygłosi odczyt 
nt. „Przenikanie ciepła w. apara- 
turze”. 


NARADA ROBOCZA COU 


Dnia 5 bm., o godz. 12. w sali 
Związku Zawodowego Pracowni- 


z udziałem przedstawicieli prze- 
mysłu lekkiego. władz nartyjnych 
i związków zawodowych. 


Celem narady będzie omówie- 


- 4 listopada 1952 r. (Nr 264) 


„Remonty“ 


ne drzwi wejściowe. Na klat- 
ce schodowej III piętra brak 
jest okna i zimą korytarz za- 
mienia się w ślizgawkę, a 


a _ : z ; żnici w 4 > A byli remontować dom przy ul. schody — w skocznię narciar= 
ką to jeden z najpotężniej- ki“. Na miejscach zaułków, wkładają w pracę swoje serce, Wysokiej 29. Nareszcie dopro- ską, ale o tym oknie też za- 
szych kombinatów włókieani- pustkowi i śmietników po- swoją twórczą myśl. Najlepsze, . wadzi się do porządku idom,i pomniano 
czych w ZSRR, produkujący wstały szerokie, nowoczesne najszlachetniejsze uczucia po- Pisaliśmy już w „Głosie Ro- zapewnienia mieszkańcom ście i rozładowania „korków“ } & porzę OŁ x 


Ponieważ tego rodzaju „re- 


` ; ; 3 y ) A - K ą ie 3 otni ty“ — wyglądaj kpi 

metrów tkanin. „Triechgorka* bloki mieszkalne tam, gdzie pracy. Fabryka stała się dla |; rozkładzie jazdy tramwajów nillni _ łudniowych — Prezydium Ra- | I rzeczywiście robotnicy Monty wyglądają na kpiny, 
ma długą, bó z górą stuletnią, dawniej były walące się rude- nich nie „drugim domem“, lecz | łódzkich Wslsżzywaliśriy roa Paria Wiazzynii, yakla dy Narodowej m. Łodzi pod- | POPrOwadzili roboty nadzwy- a e. pobrzpiczeaą 
historię istnienia, a jej kolek- ry; „Czerwona Presnia*, ską- g'erwszym i to najważniejszym z dami pracy. Należy również ' czaj sprawnie. Założyli piękne, eszkaniowych 


ludziom pracy, odpowiednie 
czynniki w MPR-B, a może i 
czynniki spoza MPR-B, winny 
zająć się tymi „kwiatkami“ 1 
zapobiec im na przyszłość. 
JERZY HERBICH 


(dpowiedzi 
redakcji 


i bigidnę pracy — takie było rzeczy materialnych, ale wraz ważna i interesująca każdego dotrzymano. Interweniowano Pracownik DRN Łódź-Połu= 
gospodarcze i socjalne oblicze z tym wzrosła i dojrzała świa- ek rea Ae ore "R mieszkańca Łodzi sprawa znaj- po raz drugi. Osiągnięto po- mie, zam. w Łodzi, przy ul, 
dawnej „Prochorowki*, poło- domość człowieka pracy. zro- czych komunie a wni- | azie wreszcie w wyniku na- dobny „wynik“. Widocznie | Wagonowej 6: Prosimy 0 czy- 


hie podanie imienia i nazwis- 
a. wą 


A SE dY kę: koka 20 twórcze-  ., „Gospodarze Trzech Gór" — Tec W „większości Soso ke 2 peA re n wa. T i ke paua „PER aes gr Robotnicy Fabryki Mebli: 
FOKO Dr yt pion ; , opowiadania oœ moskiewskich | nicy oddziału ruchu i dyrek- | w czynione są przygotowania jania ziemniaków, specjalne „2% W odpowiedzi na Wasż list ko- 
SARI rybi GOA w artykule o „Kulturze pro- włókniarzach. Tłumaczyli” Alicja | cji MPK — zabierając głos W | do rozdziału wczasów w sezo- kotły do gotowania itp. i Ta samo przedsiębłoretwo munikujemy, że pobieranie 
powstaniu moskiewskim w ro- gen UE isze na ten temat ! Bernard Maliniakowie — war. | dyskusji wskazywali na celo- | nie zjimowymy W miesiącach -W przygotowaniach do NO- | przeprowadzało remont w bu- wegla deputatogego w zdkła- 
ku 1905 a w murach fabryki AE k> slechgoTEĆ CA: szawa, „Książka į Wiedza”, 1952 | wość dokonanych zmian, mó- | grudniu, styczniu, lutym 1 wego sezonu zimowego Spex |dynku przy ul. Żeromskiego 31. dzie pracy na kilka miesięcy 
mieścił się sztab oddziałów po- _ gezgtkii: YZ wili o usprawnieniu komuni- | marcu z Łodzą do domów' cjalny nacisk położono na do- Tylko, że tu remont przebiega naprzód jest niemożliwe. Wę- 


giel należy pobierać za prze- 
szły miesiąc Ob, Szymczak 
otrzyma przypadający na nie- 
go deputat węglowy. „ 


Ob. Podczarska: W poruszo= 


nej przez Was sprawie inter- - 


weniujęmy. 

Komitet Domowy z ul. 8 
Marca 42, Stanisław Jakubow= 
ski, Nowicki, zam. ul. Piotr= 
kowska 124 m. 8, Andrzej Bicz, 
Ostrowski, zam. ul. Piotrkow= 
ska. 56 m. 10, M. Matysiak, ul. 


racza 32, Stalina 50, Wróblew- 
skiego 54, Kopernika 26, Piotr- 
kowska 67, Plac Kościelny 8, 
Al. Kościuszki 48. 


Dyżur położniczo-ginekoloqiczny: 
Dziś całą dobę dyżuruje Szpital 


PAŃSTWOWY TEATR IM STEFĄe 
NA JARACZA — godz. 19 
„Rewizor”, 

TEATR MAŁY — godz 1915 = 
„Donek Uzech dziewcząt", 
TEATR MUZYCZNY — godz. 1915 
— „Słomkowy Kapelusz". _ 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ — godz. 17 — „Jest 


— 
* 


BAŁTYK — „Wesołe kumoszki z 
Windsoru'*— godz. 16,30, 18.30., 
20.30. 


. 


Y. e E E E, s BA EPA ia on zupelnie w porządku, | ków Gospodarki Komunalnej, drożyna”, | 
3 à > natomiast jest.. kompletnie REE N a ej oe rid Pozostałe teatry nieczynne. | 
Na krakowską nuię piany. Za niepotrzebne wez- | Aż dynia UAE 
... 


tów partyjnych i komsomol- | tradycję przydomkiem „pate- konała z towar i ielni 4 z lokali ia si i i 
„AST Pa " zyszeniem or- hodnimi dzielnicami mia- z okali wprawia się wewnętrzne | Nowomiejska 6, St. Węgorzew- 

ców, racjonalizatorów, inżv- | tycznej”, jest jednym z naj- kiestr iacj i aS drzwi — - | ski l 

nierów i techników. Poprzez KE: NOTAN A ced ZKE: Pei ien Sta; $ za nie ega g u oJ Aae A UBRAŃ aj OBRY ję EPEN 

opisy ich IE waaa kiestrowych epoki romanty- francuskiego kompozytora ro- Dyskusja na ten temat| Teofil Barański, zamieszka- řzeiprzewozili je w brudnych | momma 

R Ear GG jakim P eit ORI mantycznego. Wariacje te, | trwała niewiele ponad godzi- | ły w Woli Kotkowskiej, w po- workach i szmatach do Łodzi, 

"Triechgorka" dk Rewolucji Wykonanie symfonii na stawiane niemal jednogłośnie | nę i poza kilku wyjątkami wiecie rad szczańskim, od gdzie sprzedawano je po pa- 

Październikowej. koncercie nie było wolne od 3. czele twórczości Francka, | nie wniosła nic nowego. MPK | diuższego czasu trudnił cię skarskich cenach. 

Unowocześnienie metod pro- ; ; >a- Wyr.-zistszych emocjonalnie pa: _ | chlewnej, którą skupywał od skiego zakończyła Komisja rA | 

dukcji i oparcieich na podsta- ei Aa E dzieł z literatury _ fortepiano- terencję nie pomyślało a oso chłopów. W mieszkaniu swoim Specjalna w Łodzi, która SEa s 

wie zdobyczy przodującej na- | wszystkim w pierwszej Z wej. Utwór ten daje soliście o bach najbardziej zaintereso- | L ww antysanitarnych warun- zała spekulanta na dwa lata ZEN EO = l 

uki radzieckiej idzie w parze | cztevech części symfonii Część wiele większe możliwości, niż | wanych — o pasażerac.. Dzi” | kach — prowadził „masarnię“. obozu pracy oraz przepadek POSIEDZENIE NAUKOWE lingradu 15, Pabianicka 218, Ja- 


najdoskonalszych maszyn i u- | Antoni Majak (bas) odśpiewał sza pianistka, Halina Czerny- W najbliższym czasie dyrek- stwa Historycznego, na którym ky dT WO ODGRDAWOYA 
rządzeń oraz starannej i celo- | trzy arie bohatera tytułowego Stefańska, ciesząca się wśród | cja MPK wspólnie z Prezy- EA 7 ołówne: En | 
wej organizacji pracy, zarówno | ze słynnej opery Modesta Mu- łodzian ogromną i zasłużoną | dium Rady Narodowej m. Ło- dk z historiozofii 1 metodologii J. Le- 

zespołowej, jak indywidualnej, | sorgskiego pt. „Borys Godu- popularıfością, i tym razem | gz; wprowadzi szereg popra- do nagł ych wypa OW lewela”, 

której motorem wewnętrznym | now". Arie te są węzłowymi obdarzyła słuchaczy nieco- : 


r f slas j Pogotowie 
ła zacięta rywali- sobotę w krakowskim limpijskiego spokoju. SO nie realizacj! uchwały Brezydinm SUVNIA „Program naukowo: 
akt sanior turntejo Ró zacja Między. „Włóknia- Grand - Hotelu, gdzie Patrolował prawą flan- O ian 1a Wr a EA Rządu w AEREE gospodarki zu- Sama EAU prz 45 nad 
zedziński. Po eliminacjach | rzem" i stołecznym „K0- kwaterowały obydwie kę z taką obojętnością, EE dd pa kowo PA żytą odzieżą roboczą i odpadka- ke ES BAE KAIT. 210, | 


mi włókienniczymi. 


w Rzeszowie. w których | lejarzem”, W tym roku drużyny. Wierzono moc- jakby to nie był RE bienia. pirwa Gavroche” — „Roe. 
zajął on trzecie miejsce po raz pierwszy rozdzie- no w zwycięstwa. Los i najważniejszy, ale cat- . = 0 Program dla najmłodszych: 
i nie zakwalifikował się re ai : h y : kiem towarzyski mecz. W ostatnich trzech tygod- DYZURY APTEK „Czarodziejski młynek „7 
do. finału: — «a. dopiero 08 lono oba zespoły i nie chciał inaczej. Chociaż zy Mach POS saojoE? ZZodziejskich łutków”,| SO 


doszło do tradycyjnych 


„Kolejarz* zagrał jeden 


ale za to w Warszawie... 


A jednak nikt mu chy- 


2. posiedzenie Zarządu 


ska“ II seria—godz. 16, 18, 20. 


Miei EDGE 3 Po PDZ RZ RE RAKA 
id dla dzieci — „Czerwone węże”. ? 
c * OSR 2 det zi p ir Klubu. 16.00 „Wszechnica Radiowa“ —. WŁÓKNIARZ — „Sekretarz Rej- 
łepzt dB A UC ar Krakowianie byli ab- grać będzie „ H ea ŚRODA, dnia 5 listopa- | | wykład z cyklu: ..Przyroda” (1). komu“ — godz. 16.15, 18.30, 
Po O edo buni solutnie pewni zwycię- © roku przyszłym, już da br. w godz. 17—21: 16.20 „Nasi racjonalizatorzy w 20.30. 
przewagi. kiedy w XIX NEK ką stwa OWKS. Taki sam teraz trzeba pomuti 1. omówienie najlepszych A zk Wyant WOLNOŚĆ — „Kłopoty referenta 
ORO OE ice SE "I duch panował w druży- zmontowaniu odpowie” korespondencji tygodnia i| | WIADOMOSCI  „ POPOŁUDNIOWE. nging godzi 16418320. 
swym najgroźniejszym ry: ck ; SWR , nio silnego zespołu. © : $ x zagra. ZACHĘTA — „Na manewracu 
ręczenie nagród 17.05 Korespondencja z g 
walem — Bohdanem  Śli- nie przeciwnika „Wtók- ile wiemy, „Włókniarz! was: E ae * struk: nicy. 17.20 „Mówią radiowęzty godz. 16, 18, 20. 
"8 j i Š : >» s x s = , ŻY $ 3 
ba Ear E MAON Gat pa nman 8 EEEE ma ku temu wszystkie RE gk fabryczne”. 17.30 kdo hg em 
nymi. szono dwie OTKIEStTY. „„arunki. : przez miasto | wieś”. 17.45 Pie 


Znawców debiutów sza: 
chowych informujemy, że 


Jedna skocznym mar- 
szem powitała wbiega- 


3. dyskusja; 
4. pokaz filmowy z dy- 


śni masowe. 18.00 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej. 18:10 Łódz: 


Spółdzie!nia Pracy 


z ; y o£ Ą å c i żwiękowy. 18.27 
byla to tzw, partia hisz- jącą na boisko jedenast- | i i skusją. ki. prgódału OŚwiekCW 330 , maT 
A i ; ; Program lokalny na ju x 
pańska, nie należąca Już kę łodzian. Druga ode- CZWARTEK, dnia 6 li- | | Audycja oświatowa. 1840 Muzy- SL 
do usdczęściej ry wanych grała triumfalnego ga- stopada br. w godz. 17—19 | | ka ludowa w wykonaniu A 29 . 
widywaniom. że "prowa: lopa, kiedy wojskowi | Pucharu Polski || zuzyc de "orespon || Ly 2 pokolen: = pied. 1910 w Łodzi, : 
dzący do tej rundy Ma- zakończyli zwycięsko > dentów. Keportaż literacki. 19.30 Muzy- ul. zachodn'a 33, 
karczyk grać będzie © ten dramatyczny poje- W rzucie C rozgrywek ka | aktualności. 20.00 Koncert 
strożnie, na pjórpragrana, dynek. pitkarskich o Puchar Pol- symfoniczny. 21.00 DZIENNIK. | przypomina swym zlece- 
Puszki ED BA i skl zanotowaliśmy ` kilka i i ; 1.30 Koncert chóru krakowskiej i m i Działom Gł. 
sywnie, zbyt naget ryzy- Enoce TE o, pierwszorzędnych glepe Poszukiwani pracowa:cy ARANI 21.50 Muzyka. 22.00 w A a Otero 
kownie, już w I2 posu- , | dzianek. I tak w Warsza- [szechnica Radiowa" — Wy- = TĄ > 
nięciu, osłabiając pozycję spora grupka kibiców | wie tamtejsza Gwardia, Majstra skręcalni, skręcarki i e z cyklu: „Materlalizm dia 1 października 1952 roku 
aaga krelewsklezo Rze: „Włókniarza* _ słyszała beniamigak Po Z a robotników nie wykwalifiko- | jektyczny 1 historyczny "Rd powiększyła znacznie dział 
aè iic iej A s "udni atych- | Gra orkiestra taneczna 23. i ó - 
rzystały czarne, mobilizu- w miej same smutne, OWKS 0:1. Lepiej powio- wanych zatrudnią natych BRR Men ASIR 23.20 Mu- czyszczenia kotłów par 
jac oble wieże na linii ponure dźwięki. Nie- | dło się drugiemu świeżo- miast Zakłady Przemysłu | oka 23.50 OSTATNIE WIADU: wych z kamienia, popiołu 
„h” do nacisku na pozy- dzielne popołudnie nie | upieczonemu lizowcowi — Wełnianego im. W. Łukasiń- | posti. i sadzy, jak również kot- 
jes PE wtuacjł sag nastrajało radośnie ni- a oi e Pia „6 |skiego, Łódź, ul. Nowotki łów wodnorurowych. Prosi 
S 2%. 4 Sy E z R i NĄ, r 
peN plona w 48 posu- kogo ze zwolenników | Spôjnię 7:4 (3:2). CWKS Ib 83-85. Zgłoszenia osobiste zatem, by rozplanować ro- 
nięciu | wobec nieuchron- łódzkiej drużyny. dopiero po dwu dogrvw: przyjmuje Dział Personalny r a- boty za IV kwartał br. i I 
„nej ay ci 7 . s s Beon PZP e aas Stal ful. Nowotki 77. 2795-K Teslilka pises aka przą z kwartał 1953 roku, wcześ- 
ano O vo 58 ipoa PRN A, ki i natykaczki ma maszyny |njej kierować zlecenia pod 
AI się po 58 posu- Palę Bida AE W najbliższą niedzielę obrączkowe, wrzecieniarki, robi Sp-ni w Łodzi, 
Kilka słów charaktery- połowie, kiedy to Zyg- A EA do coza | Majstra na zgrzeblarki, me- | ślusarzy, elektryków, monte- | zachodnia Nr 33, tel. 233-20 
Tg A hA 3 mR muncik i Koźmiński | (poza mistrzami grup [chanika do naprawy maszyn | rów do mase obrarako: i 189-23. 
AE aae CE 3 , . ; i _ | Ogniwem Bytom 1 Unią: | szwalniczych i robotników | wych oraz robotników nie wy- s R. z: 
zwykle równo, z żelazną onad 17 tysięcy dru- pedo. Jak już donosiliśmy, ście przed 5 laty | odnio zmarnowali świetne 0- | Chorzów. które ta przy- i y h tadni d a ikon AOTEA zatrudnia Sp-nia oferuje swoje 
konsekwencją wykorzy- p żyn wzięło udział w zwycięstwo odniósł zespół sło zwycięstwo nad. repre kazje do zdobycia bram- | stąpią do spotkań finalo gospotarczyć zatruanią na w 8 Śródmiejsko - usługi w zakresie napraw 
stując swe wielkie do- “tegorocznych rozgrywkach Torpedo. a jedyną bramkę zeuiacją Łodzi 3:1. ki. W napad wstąpiła | wvch o tytuł mistrza Pol: tychmiast Zakłady Wyrobów | natychmiast Sródmie, robót hydr. Ślusarskich i 
„otw 20 PUNTO ASIA piłkarskich o Puchar zawodów strzelił na 2 mi- Na zamieszczonym wy | ogromna nerwowe ść. | ski). Filcowych im. Tadeusza Ko- Łódzkie Zakłady Przemysłu elektr. w punktach  usłu- 
zwa Ele czołowego gra: ZARTU Pa sarace BRR yt zę „gry tej zdjęciu widzimy frag | Tracit. łatwe do utrzy- | Włókniarz lnsowal. mniej ściuszki w Łodzi, ul. Targo- | Jedwabniczego. Łódź, ul. | gowych przy ul Nowotki 49 
5 x è z Uwe : Piei szczęśliwie niż w ubieg- 0: nia oso- i ai 
Cza Polski. w grze jego ABERA al sieją Sj RoC onres genh mecz ipieh arawa mania piłki. Strzałów | şzcześliwie sio SEN Pur wa 2. Zgłoszenia osobiste | Roosevelta 10. Z,głosze E i Zachodniej 33. 
t wiele A b € = 7 1rwszi AL 3 > AA r : z arso- 
e O wynt |w Moskwie finałowy mecz rocznego Pucharu Torpe- nie moskiewskiego Dyna brakło nawet na lekar- | mecz pucharowy rozegra przyjmuje Dział Personalny. kia przyjmuję Dział E 2809-K 
ku czego trzykrotnie po- ' między Spartakiem a Tor- do bawiło w naszym mie- mo. stwo. Jedynie Hogen- | w Warszawie z CWKS ib. 2871-K nalny. ANE m nn w W 


| 


skutek nieobecności jedne- 3 5 < d s ń í Dzisiejszej nocy dvżuruja na- wied "ny w Moskiewskim 
= go z uprawnionych został | zaciętych tódzko-war- 2 najlepszych swych te- ba takiego spokoju nie no aż 113 zupełnie niepotrzeb- stępujące apteki. Obrońców Sta- ZÓ0 > godz 16. 
1 dopuszczony — piąte miej | szawskich batalii. Pił- gorocznych meczów — zazdrości. nych wyjazdów karetek do wy- MŁODA GWARDIA — „Strój ga- 
sce w finale way że karze obu drużyn spot- uległ „Ogniwu* i po- ©,.6,% padków, gdzie wystarczyłaby dowy“ — godz. 14, 16, 18. 29. 
, S7detni mistra miedzyoa | kali się z sobą w dobnie jak „Włókniarz"  — „Włókniarz" spadł |pomoc lekarza rejonowego. MOZA — „Miasto. mieujarźniioae” 
Bai kazać ‘Iwi pazur. przeddzień ostatniego w spadł na ostatnie miej- do za ligi — głosił zł RAR OB dest ; ŻE Ja: 4 Rz | 
> Gadallński wystartował | lidze meczu. Terenem sce w tabeli. munikat po meczu. Czy ie d nia — .Przybrana córka'— 
s KI dobrze, przez kilka rund | spotkania — był kra- Wprost z hotelu, „Ko- istotnie do II? Chociaż |2 Pomocą w. wypadku nagłego godz, 17, 19.30. . 
raf Ado WA kowski Grand-Hotel. lejarz* i „Włókniarz* prezydium sekcji pu- | zachorowania i osoby nie RODE aaaeei eaa Lg, 
wi IROA | znalazi 8 e pojechali w niedzielę karskiej GRETA? słabi esi Tia RE POI ONIA yć Cywu a BAR e 
« się dopiero na dziewiątym do... II ligi. Czy. ktokol- czo zaprzeczyło pogło- | potrzebne wezwanie lekarza K — godz. 16.30, 18.30, 20.3 
: > s Pogotowia nosić bed PROGRAM NA WTOREK, godz. 16,30, 18.30, 20.30. 
miejscu. Przez wiele lat trwała wiek przypuszczał, że skom o reformie roz- : e po saa, ZEDWIUSŃIE — „Wil te 
las , 3 zypu , ; wszystkie koszt 4 LISTOPADA 1952 R. PRZE E „Wilheim tell 
“urnie SZĄ zna | zacięta rywalizacja mię- taki będzie finał wielo- grywek w ekstraklasie, ys y. Paa atin: — godz. 18, 20; 
"rurniej szachowy o mi- nałósł porażki. Według AO. Arreu x dich dzy „Włókniarzem i letniej rywalizacji tych mE wiadomo jeszcze, REKORD — „Milczenie jest zło: i 
T strzostwo Polski, roz- zgodnej opinii świata sza- uplasowało się w pierw- warszawskim „Koleja- drużyn piłkarskiej eks- jk sformowane zosta- 7.20 „Z mikrofonem przez mla- tem“ — godz. 16, 20. „Załoga 
grywany w“ Katowicach, chowego. największą szej dziesiątce. Makar | rzem”, a każdy mi- traklasy? ną mistrzostwa na niż- KLUB sto t wieś”. 755 WIADOMOŚCI godz. 16. 
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